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Meldunki ekip kontrolnych 
pomogły ••• 

WZPB im. 1 Maja 

GŁOS ROBOTNIC,ZY 
ORGAN KW I Kl f)OLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTNICZEJ 

,NR 90 (2719) ROK IX t.ODl, SRODA, 15 KWIETNIA 19~3 ROKU CENA 15 GR. 

Poniesiemy wskazania 
VIII Plenum KC PZPR 

do na,jsze1•szyeh 1nas 
Rozszerzone posiedzenie Łó~zkiego Komitetu Frontu Narodnwego Po ukazaniu się meldunku ekipy nr 34 - w przędzalni 

łrednioprzędnej karty „Mój plan" zostały WyWieszone na 
wszystkich stanowiskach rob<x:zych i są prowadzone na 
bieżąco. Rada oddział<>wa zorganizowała trójki kontrolne, 
które codziennie analizują realizację zobowiązań oraz oka­
zuią doraźną pom<>c prządkom. 

Pozwala to lepiej wykónyWać zobowiązania I realizo­
wać plan. Wiele prządek przekracza wykonanie zobowią­
zań. Np. Kazimiera Tomaszewska i Janina Suszczyńska -
'ak nas informują członkowie ekipy kontrolnej - zobowią­
zania swe wykonują w 106 proc. W rezultacie - załoga 
irednioprzędnej realizuje w pełni plany dzienne I odrabia 
braki pierwszych dni kwietnia. Dnia 11 bm. plan dzienny 
wykonano w 106,35 proc. 

Rytmic~oość decyduje o ·sukcęsach 
Wczoraj odbylo sit rozszerzo• 

ne posiedzenie Ł6dzkleqo Komi· 
tetu Frontu Narodoweqo. Obszer· 
ną salt Zw. Zaw. Pracowników 
Gospodarki Komunalnej wypeł­
n ili aktywiści dzielnicowych I te­
renowych komitetów Frontu Na­
rodoweqo z terenu całej Łodzi. 

„Najważnl„Jszym czynnikiem 
siły I pot~ql naszeqo państwa 
ludowl!qo jest zwartość nasz~qo 
narodu, zwartość Frontu Naro­
doweqou - qtosl napis umie­
szczony nad stołem prezydia!„ 
nym. Gorącą owacjt zqotowall 
zaorani przybfłemu na obrady 
I sekretarzowi KŁ PZPR tow. Ja­
nowi J;tbłońsl„lemu. Referat nt. 
„Rola Józefa Stalina w walce na· 
rodu polskieqo o wyzwolenie, 
pokój I socjalizm" wyqłoslł s•· 
kretarz Kt. PZPR tow. Stanisław 
Siewiersł-ti. 

wlerskl - to walka o wzmocni„ 
nie nasze~ państwa lu~weąo, 
o dalszą przebudowę qos~dar· 
czą naszeqo kraju, o podniesie· 
nie naszej ąospodarkł na naj· 
wyższy poziom techniczny. Wal· 
cząc o · wzrost produkcji, wal· 
czymy o coraz pelnlejsze zaspo. 
kajanie materialnych I kultural• 
nych potrzeb społeczef\stwa. 

Zadaniem l<omltetów Frontu 
Narodoweqo Jest wzmacniać I 
rozszerzać Front Narodowy w 
twórczy, wielomilionowy front 
patriotów, ze wszystkich sił praq­
nących pracować nad pomnaża• 
niem boqactw naszej ojczyznY0

• ZPB im. Dubois 

Na skutek meldunku ekipy nr 8 - usprawniono pracę 
w przewijalni tarczowej. Obecnie robotnice znają swe pla­
ny dzienne w pc>szczególnych asoctymentach i mogą śledzić 
realizację swych zadań produkcyjnych. 

TOWARZYSZE 
z ZPB im. Waltera spójrzcie! Wszystkie PGR 

woj. łódzkiego 
Przed Komitetami terenowymi 

Frontu Narodoweqo stoi obecnie 
zadanie rozwinięcia szero1<1ej ak: 
cji odczytowej, celem spopulary· 
zowanla wsl<azań zaw~rtych w 
referacie Bolesława Bieruta na 
VIII Plenum KC PZPR. Jednoczes­
nie komitety Fri:.ntu Narodoweqo 
powinny zająć się przyqotowania• 
ml do zbliźaJąceqo się śwltta 
1 Maja. Zaqadnlen1a te będą te· 
matem obrad rozszerzonych po· 
s i edzeń dzlelnlcowych komitetów 
Frontu Narodoweqo, które odbę· 
dą się "' najbliższą soboto I nie­
dzielę. 

Podmajs.trzy również zostali zapoznani z planami od­
działu oraz planami dla poszczególnycn stanowisk robo-
czych. -

' ZPB . 1m. Stalina 

S IO t3. 
• I en· 

. B . im. REWO LU toJ.1 

··~ 

za~ończyły 
zbóż jaJ:ych 

• siew . 
Tow. Siewierski obszernie omó­

wił przeoqromny osobisty wkład 
Józefa Stalina w dzieło wyzwole­
nia naszeqo narodu z jarzma uci­
sku n.irodoweqo J społeczneqo. 
W qłębok1m s1<up1enlu słuchali 
zebrani słów referatu obrazują• 
cych serdeczną przyjaźń I wiei· 
kie zaufanie, Jakimi darzył T<> 
warzysz Stalin polskie masy pra· 
cuJące. Mówca przypomniał, :łe 
dzięl<I l<onsekwentneJ . stalln„w· 
sklej polityce Związku Radzlec· 
kleqo, Polska Ludowa otrzym~ła 
nowe sprawiedliwe qranlce I mo­
tliwoścl naJpełnlejszeqo rozwoju 
I r4"'„t~u.1itu. 

Za lcł ad ,, C" 
Członkowie ekipy nr 48 meldowali o trudnościach po­

wodowanych brak.iem biczy i gońców. Po ukazaniu się mel­
dunku - zaopatrzenie zostało usprawnione. Członkowie za­
łogi mogą realizować swe zadania i zobowiązania produk­
cyjne. I 
· Usprawniono również dostawę osnów, o braku których 

meldowali członkowie ekipy nr 20, chociaż w dalszym cią­
gu ilość ich jest niedostateczna i w dniu 13 bm. stało nie 
obłożonych sto krosien. Przyczyną tego są niedostateczne 
dostawy przędzy z Zakładu „A" i „B" ZPB im. Stalina. 

Towarzysze z Zakładu „A" I Zakładu „B"! Brak Jlrzęd7y 
• Waszych zak ładów utrudnia: reallzacjq planu załodze Za­
kładu „C"! Wzmóżcie swe wysUkl! 

O~I jeszcze nie usunęli 

n iedociągni~ć! 

ZPB im. Rewolucji 1905 r. 

pracują rytmicznie 

W akcji siewnej na terenie 
wojewódz.twa łódzkiego przo­
dują państwowe gospodarstwa 
rolne, które do dnia 11 bieżą­

cego miesiąea zakończyły zwy. 
cięsko siewy zbóż kłosowych. 
Obecnie wszystkie zespoły 

PGR przystąpiły do sadzenia 
ziemniaków oraz siania bura­
ków cukrowych. W zespole 
PGR w Czerniewie ob.>iano 
jW; 20 ha ilemi. 

Równie sprawnie przeb!e. 
gają w PGR siewy roślin'strą­
C'Lkowych. Ogółem obsiano ty­
mi roślinami 79 procent za. 
planowanego areału ziemi . i wykonują plany! 

W przędzalni cienkoprzędnej WZPB IM. 1 ~JA w 
dalszym ciągu prządki narzekają na nadmierną zrywność 
przędzy, o czym meldowała ekipa nr 33. Towarzysze z kie­
rownictwa technicznego winni sprawie tej poświęcić więcej 
uwagi. PamJętaJciel Nlewykonanle planu przez cłenkoprzęd­
ftl\ utrudni realizację planu wielu tka.Iniom, do których do-
1larcncle przędzę! 

_A Wasze zakłady? 
• • 

W dniu 12 bm. gmina Nowo­
solna w pow. łódzkim zam-el­
dowała o całkowitym zakor•­
czeniu siewu zbóż kłosowych l 

W ZPB IM. HARNAMA, mimo meldunku ekipy nr 27 
- rob<>tnicy wykończalni nie znają swych zadań produk­
cyjnych. Czy kierownictwo wykończalni nie wie, :ie podsta­
wowym środkiem moblllzacJJ załogi jest znajomość zadań 
produkcyjnych 1 słolmia ich wykonania przez każdego ro­
botnika.? 

, Pekiński 
,,Dziennik l udu" 
o· d oni osłym znaczeniu 
·i:ezolucji pblskiej 

PEKIN, 1 t· 4. 
,,Dzlennlk Ludu" wita z 

uznaniem zgłoszoną w ONZ 
rezolucję polską o „zapobieże­
niu groźbie nowej wojny świa­
towej oraz <> utrwaleniu poko­
ju i przyj az.nej współpracy 

między narodami". Rezolucja 
ta - stwierd;i;a dziennik -
wskazuje jedyną słuszną dro­
gę d<> usunięcia groźby nowej 
w<>Jny światowej i do zapew­
nienia pokoju narodom wszyst­
kich krajów. Naród chiński 
aprobuje re;i;olucję zgłoszoną 
przez polskiego ministra 
Spraw Zagranicznych Stani­
sława Skrzeszewskiego, odpo­
wiada ona bowiem w całej 
pełni pragnieniom narodów 
całeg·o świata, 
Cytując ~ część I rezolucji 

P
racę ZPB im. Rewolucji 
1905 r. cechuje przede I wszystkim rytmiczność 

(przędza Inia wykonała plan w 

I lutym w 102,5 proc, w marcu 
w 101,6 proc., za 10 dni kwiet-

Inłcjator 

współza­

wodnictwa 

pod haslem 

„Ja nie Wll· 

puse:czę bra-

ku" - mO'll-
ter Wildcrr 
Saj z Fabry-

ki Samocho­

dów Cięża· 

rowy eh w 

Starachofili.. 

ca.eh. 

CAF - · r<1L 
Band uch 

polskiej, która dotyczy 'Korei, . 
dziennlk podkreśla, że zapew- u t b h ' d 
nia ona caMl:o:mcie_ słusz.ne i roczys y o c o 
rozsądne rozwiązanie naJbar- · 
dziej palącego problemu obec- l 10 • • 
nej sytuacji międzynarod<>-1 rocznicy powslan1a 
wej. 

W oczekiwaniu na wznowienie . 
rokowań o rozejm 

S~ojrzenia całego świata 
skierowane na Panmundżon 

PEKIN, 1~ 4• płyWie najdalej dwóch dni od 
Korespondent Agencji No- daty podpisania porozumienia. 

wych Chin donosi z Kaesongu, ~inęły już cztery dni bez 
że w .dniu 14 bm. w Panmun- żadnej wskazówki ze strony 
dżonie oficerowie sztabowi o- amerykańskiej co do daty 
bu stron dokonali wymiany wznowienia rokowań o rozejm, 
ostatecznych tekstów - kore- zerwapych w październjku 
ańsklego, chińskiego I angiel- ub. roku. Generał Li San Czo · 
skiego porozumienia w proponował omówienie spra­
sprawie technicznych szcze- wy daty wznowienia rokowań 
gólów repatriacji chorych I między obu delegacjami nie­
rannych jeńców wojennych. zwłocznie po podpisaniu poro­
Zasadnicze porozumienie w zumienia w sprawie repatria­
.sprawie repatriacji chorych i cji chorych i rannych jeńców 
rannych jeńców podpisane zo- wojennych. 

w getcie 
warszawskim 

19 kwietnia przypada X rocz­
nica powstania w getcie war­
szawskim. W tym roku uro­
czystości związane z tą roczni~ 
cą obchodzone będą nie tylko 
w Warszawie, lecz również w 
większych miastach całego kra­
ju. W Lodzi ukonstytuował się 
już Komitet Obchodu X Rocz­
nicy Powstania w Getcie War­
szawskim, złożony z przedsta­
wicieli Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację oraz 
Towarzystwa Społeczno-Kul­
turalnego żydów. Staraniem 
Komitetu zorganizowanych zo­
stanie w naszym mieście szere:-i 
uroczystości, poświęconych tej 
pamiętnej rocznicy. 

.stało - jak wiadomo - dnia 
11 bm. 

Dotychczas - podkreśla ko­
respondent Agencji Nowych 
Chin - nie było nowego spot­
kania grupy oficerów łączni­
kowych, jakkolwiek szef ame­
rykańskiej grupy oficerów 
łąc:mtkowych kontradmirał 
D,anlel zgodził się na propo­
zycję generała Li San Czo, by 
apotkan}a te wznowić po u-

W sobotę, 18 kwietnia, w 
Teatrze Nowym przy ul. Więc­
kowslciego, odbędzie się uro­
czysta akademia. W części a;·­
tystvcznej wystąpią chóry To­
warzystwa Społeczno-Kultu­
ralnego Żydów z Lodzi i Swid- · 
nicy, zespół szkoły im. Pereca, 

Na Panmundżon zwrócone oraz artyści scen łódzkich. w 
są spojrzenia całego świata w t.ym samym dniu 0 godz. 17, 
oczekiwaniu na szybkie wzno- przy Pomniku Wdzir.;czności w 
wienie rokowań o rozejm. Parku Poniatowskiego i na 
Strona koreańsko - chińska miejscu kaźni hitlerowskiej w 
dowiodła czynami swej woli Radogoszczu złożone zostaną 
zawarcia rozejmu w Korei. wieńce. 
Jest obecnie rzeczą rządu a- w dniu 19 kwietnia o god,z. 
merykańskiego wykazać czy- 5.20 rano z Dworca Kaliskie­
n~1;1i, czy P_ragnie or;i rzeczy- [ go wyjedzie na centralne uro­
w1sc1e zakonczyć WOJnę kore- czystości do Warszawy 1.100 o-
ar'iską. sób. . 

nla w 101,4 proc; tkalnia w 
tym samym okresie uzyska~ 
la 102,7 proc., 103,l proc. 1 
101,2 proc.). Rytmiczność sta­
nowi iródł<> wszystkich osiąg­
nięć produkcyjnych załogi. 
Wak:zy ona ofiarnie I ambit­
nie o pełną realizację planu 
również i dlatego, że kierow· 
nictwo techniczne ułatwia jej 
pracę przez dostarczenie na 
czas surowców i półfabryka­
tów. Rada zakładowa I orga­
nizacja partyjna otaczają 
wszystkich praCQwników tres­
.di wą opieką. • "' ·1"'11• 

W 1,kalni L.i'B Im. Rewolucji 
1905 r. najlepszymi osiągnię­
ciami może się poszczycić ze­
spól majstra tow. Kazimierza 
$witoniaka, wykonujący przy­
padające na niego zadania w 
120 proc. Majster ::Sw1toniak 
jest także bardzo aktywnym 
racjonalizatorem. On i jego ze­
spół są przykładem i wwrem 
Cila całej załogi. 
Zupełnie inaczej jest nato­

miast w ZPB im. Waltera. 
Tam o rytmiczności nie ma 
w ogóle mowy - mówi o tym 
najlepiej rysunek. I tak na 
przykład tkalnia po zrealizo­
waniu z nadwyżką planu l.B 
marzec, za p!et·wsze pięć dni 
kwietnia wykonała go w 6.l 1 
proc., a za lO dni w 72,3 proc. 

Mi~azynarodowy 
dzień solidarności 

z walczijcą młodziezą 
Hiszpanii 

WARSZAWA, 14, 4. 

14 kwietnia obchodzony jest 
przez postępową młodzież ca­
lego świata jako międzynarodo­
wy dzień solidarności z walczą­
cą mlodziężą Hiszpanii. 

Z okazji dnia solidarności, 
Zarzitd Główny ZMP w imie­
niu młodzieży polskiej prze­
siał - za pośrednictwem Swia­
towej 'Federacji Młodzieży óe­
mokratyC'l.Ilej - depeszę z go­
rącymi braterskimi pozdrowie­
niami dla · młodych hiszpań­
skich bojowników o pokój i 
lepsze jutro. 

Zaniżenie produkcji w po­
czątkach miesiąca spowo­
dowało poważne'. załamanie. 
Ileż trudu l wysiłku, zbędnego 
wys.liku, musi teraz włożyć za­
łoga, aby odrobić powstałe 
braki. A wszys~kiemu winne 
jest jej nledostatecz.ne przy­
eotowanle, niezabezpieczenie 
właściwych warunków dla Zmiana przedpołudniowa w 
realizacji zwiększonych zadań ZPB im. Kunickiego kończy 
w II kwartale. pracę o godz. 13. Mimo to już o 

Kierownictwo techniczne i godz. 12,45 z hal produkcyjnych 
polityczne ZPB im. Waltera wychodzą grupy robotników. 
winno brać przykład z ZPB T<>teź na przełomie zmian ma­
im .. Rewolucji 1905 r., ~ylko szyny stoją be:l:czynnie często­
bow1em ryt_mlczne, codzienne kroć nawet po kilkadziesiąt 
wyk<>nywame planów, stała i ·minut. Zjav.r!sk<> to nabiera 
prawdziwa troska <> zalogę I ! najgroźniejszych rozmiarów 
jej potrzeby, dobre przygoto~ w tkaliii oddzialu „A", gdzie 
~anie parku maszynowego da.: pracę opuszcza przedwcześnie 
Je gwarancję pel~ej realizaCJl przynajmniej połowa załogi. 
planów produkcyinych, daje 
gwarancję stałego wzrostu Kierownlctwo patrzy na to 
produkcji i jak najdalej idą-1 wszystko przez palce. Jedynym 
cej obniżki jej kosztów włas- środkiem, mającyll). zapobiegać 
nych. przedwczesnemu opuszczaniu 

Konferencja ekspertów handlowych 
krajów europejskich 

GENEWA, 14. 4. Obrady zagaił sekretarz Eu· 
ropejskiej Komisji Gospodar· 

Dnia 13 bm. rozpoczęła się czej NZ, Myrdal. Nakreślił on 
w Genewie konferencja eks­
pertów handlowych krajów 
Europy wschodniej I zachod-
niej. Konferencja ta zwołana 

została zgodnie z uchwałami 
Vll 1 VIII sesji Europejskiej 
Komisji Gospodarczej NZ. 

ogólny obraz rozwoju wymia­
ny handlowej między Europą 
zachodnią 1 wschodnią w o­
kresie powojennym. 

Uczestnky konferencji o­
mówią stan wymiany handlo· 
wej między krajami Europy 

W obradach biorą udział wschodniej 1 zachodniej oraz 
ekspęrcl 25 krajów europej- wysłuchają oświadczeń eks­
sklch 1 Stanów Zjednoczo- pl!rtów, którzy przedstawią 

ny<'h, w tej liczbie przedsta- propozycje handlowe tych 
wiciełe krajów nie będących krajów. Na porządku dzlen­
członkam~ Europejskiej Ko- nym 1<onferencji znajdują się 
misji Gospodarczej NZ. 'Eks· również rokowania dwustron­
pertów przyśłały m. In. Nie- ne I trzystronne ekspertów. 
miecka Republika Demokra- do spraw wymiany ha.ndlo-
tyczna, Niemcy '.!Bchodnle wej między poszczególnymi 
Austria. ltrajaml. 

mieszanek pastewnych. Suk­
ces gminy Nowosolna jest tym 
większy, że powiat łódzki w 
stosul'lku do Innych powiatów 
naszego województwa w pra­
cach wiosenno-siewnych pozo­
staje daleko w tyle. 

,,Walka o Uł"'leczywlstnłen1e 
nauk I idei stalinowskich w Pol· 
sce Ludowej - mówił tow. Sle-

„Nasz ból po zqonle Towarzy. 
sza Stalina - stwierdzali d ysku­
tanci - przekujemy w czyn. Po­
niesiemy wskazania VIII Plenum 
d? najszerszych mas naszeqo 
miasta". 

Po zal<ończenlu obrad, odbyła 
się część artystyczna w wykona­
niu studentów wyższych uczelni 
łóeklch. 

'~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

W niedzielę bieg o nagrodę „Głos~ Robotniczego" 

Wczoraj w Kliihie Międzynarodowej Prasy t Ksłqźk! przy ulicy ' Piotrkowskiej 86 
otwarta została wystawa nagród dla zwycięz1ów li WiusennPgo Ullrznego Biegu Sztafe­
towego 'o nagrodę red. „Głosu Robotniczego". Przed wys ta wq przez cały dzień grornadzq 

·- ····'-'- Sifł tłumy przechodnt6w, podziu: iajqc riękne ! wartościowe nr aro~~~ A. J. 

f 

I Krajówa Narada Architektów 
W trzecim 
toczyła się 

"·• -.... • 

stanowisk roboczych, jest wy­
dana portierom dyspozycja o 
niewypuszczaniu pracowników 
przed oficjalną godziną u.ko1i­
czenia zajęć. Skutek jest jednak 
tylko taki, że ci wszy&cy, któ­
rzy przed terminem opuszcz~­
ją pracę, zalegają ławki usta­
wione przed portiernią we­
wnątrz zakładu. 

W bieżącym miesiącu mro­
sla także absencja I w stosun­
ku do marca jest ona znacznie 
wyższa. 

dniu obrad 
dyskusja 

WARSZAWA, 14. 4. 
Trzeci dzień obrad I Krajo­

wej Narady Architektów po· 
święcony był dalszym wypo­
wiedziom dyskutantów. W 
przerwie między obradami u­
czestpicy zwiedzili - na za­
proszęnle pełnomocnlka rzą· 
du ZSRR do spraw budowy 
Pałacu Kultury I Nauki im. 
Józefa Stalina w Warszawie, 
wiceministra D. Karawajewa 
- teren tej olbrzymiej budo· 
wy. Uczestnicy wycieczki, o­
prowadzani przez radzieckich 
inżynierów, żywo interesowa­
li się posti;:pami prk, dosko­
nalą organizacją robót i wy­
soką mechanizacją, wyrażając 
podziw dla skali budowy, jej 
rozmachu I wielkich osiągnięć 
techniki radzieckiej. 

Jeszeze 

3 dni 
I o 

przy1muJemy 
zgłoszenia 

do Ulicznego 
Biegu Sztafetowego 

o nagrodę 

.,Głosu Roaotniczego" 
Od wielu sportowców otrzy• 

mujemy alarmujące wiado­
mości, te niektórzy dzlałacze 
dotąd jeszcze nie zdążyli do• 
pełnić formalności, związanych 
ze zgłoszeniem sztafet na nie­
dzielną imprezę organizowaną 
przez naszą redakcję. Sportow· 
cy zapytują, czy w wypadku 

Długookresowe Z<>bowiązanla 
prcidukcyjne w większości wy­
padków nie są realizowane. Ra­
dy oddziałowe nie prowadzą 
·systematycznej kontroli ich 
wykonania. Szczególnie źle 
przedstawiają się te sprawy w 
przędzalni oddziału „11". 

Nowy ambasador ' 
St. Zjednoczonych 
u 'W. M. Mołotowa 

I 
przekroczenia terminu zgło­
szeń będą jednak dopuszczeni 
do udziału w biegach sztafeto-

!MOSKWA, 14. 4. 
Wzrost absencji, niedosta- Agencja TASS donosi, że w 

teczna walka z bumelanctwem dniu 14 bm. minister Spraw 
- spowodowały, że . przędzal- Zagranicznych ZSRR W. M. 
nla średnioprzędna plan za Mołotow przyjął ambasadora 
dziesięć dni kwietnia wykona· nadzwyczajnego I pełnomoc­
ta tylko w 93,2 proc., odpadko- nego Stanów Zjednoczonych­
wa w 92 proc., a tkalnia w w ZSRR Ch. E. Bohlena w 
90,5 proc. A przecież: jeszcze w I związku z mającym nastąpić 
ubie~ly~ miesi~cu ZPB im. wręczeniem listów uwierzytel­
Kum~kiego re_alizował.Y przy- nla)ących przewodniczącemu 
pa~aiące na me zadarua z nad- Prezydium Rady Najwyższej 
wyżką. ZSRR. 

wych. Wyjaśniamy, te to Jest 
niemożliwe, ale jednocześnie 
informujemy iż pragnąc umo­
żliwić start wszystkim repre­
zentacjom kół, SKS-ów l 
LZS-ów, postanowiliśmy w po­
rozumieniu z sekcją lekkoatle~ 
tyczną ŁKKF, przedłużyć ter• 
min zgłoszeń do piątku 17 
kwietnia · br. Tak jak to poda-
waliśmy w Innych komunika· 
tach, zgłoszenia należy kiero­
wać do sekcji lekkoatletycznej 
ŁKKF w Łodzi, Plac Komuny 
Paryskiej 5. 

OtQ skutki niedostatecznej 
mobilizacji załogi do wykona­
nia zwiększonych zadań, skutki 
samouspokojenia i braku ope­
ratywnej, codziennej k n tro­
li. 

MAJSTROWIE, BRYGA-
DZISCI I KIEROWNICY Z 
ZPB IM. KUNICKIEGO! Naj­
wyższy czas zbudzić-się z kj 
wielodniowej „śpiączki". Trze­
ba wypowiedzieć bezwzględną 
walkę wszystkim nierobom i 
łazikom, trzeba przestrzegać 
pełnego wykorzystania ośmio­
godzinnego dnia pracy. Wyko­
nanie planu, to podstawowy 
obowiązek, który mu~icie wy-

BO zakładów prze.mysłu metalowegn 
współżawodniczy o. podniesienie 

. pełnić z honorP.m. 

. poziomu BOP 
W przemyśle metalowym 

rozwija si~ coraz szerzej 
współzawodnictwo o podnie­
sienie poziomu bezpieczen:.twa 
I ochrony pracy. 

W chwili obecnej umowv o 
współwwodnlctwie w zakre­
~ie BOP oodolsalo już oonad 

' 

60 zakładów metalowych w 
~lym kraju. W szlachetnej 
rywalizacji bion1 udział takie 
czołowe rnklady, jak FSC w 
Luhl lnle. Fabryka Lokomotvw 
w Chrz~nowie. Zakłady Me­
chaniczne w Elblągu i wiele 
1nnyc_h. 

• 
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M·ax Reimann: · Miliony 
ludzi 
studiują 

genialną prac~ 

OD WIEDNIA 
I 

Stosowanie metod przemocy DO B .UDAPESZTU 

dla zdławi.enia oporu narodu Józefa Stalina 
„Ekonomiczne 

p·roblemy 
socjalizmu 
w ZSRR" 

iesł wyrazem słqbości 

adenauerowskiegO • • rez1mu MOSKWA, 14. 4. 
Miliony ludzi radzieckich 

studiują genialną pracę J. 
Stalina „Ekonomiczne proble­
my socjalizmu w ZSRR" oraz 
materiały XIX Zjazdu Komu­
nistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego. Zainteresowanie 
tymi historycznymi dokumen­
tami, stanowiącymi oręż w 
walce o dalszy rozkwit Kraju 
Rad, jest szczególnie wlelk ie. 

Posiedzenie kierownictwa [(PD 
' BERLIN, 14. 4. 

AGENCJA ADN DONOSI, ŻE 12 BM. ODBYŁO SIĘ W DUESSELDORFIE PO­
SIEDZENIE KIEROWNICTWA KOMUNISTYCZNEJ PARTII NIEMIEC (KPD). 

Po obradach opublikowano komunikat, który stwierdza, :i:e przewodniczący KPD 
Max Reimann, wygłosił na posiedzeniu referat pt. „Walka patriotów niemieckich 
przeciwko wprowadzeniu w życie układów wojennych z Bonn i Paryża, a zadania 
KPD". Max Reimann oświadczył m. in.: 

W Moskwie w różnych ko­
łach i na seminariach uczy się 
ę10 tysięcy komunist6w I bez­

Wymuszona przez Adenauera na Bundestagu, wbrew woli przewafaJącej wlęksloś- partyjnych. w wyższych u­
ci narodu niemieckiego, ratyfikacja układ6w wojennych z Bonn I Paryża doprowadziła czelniach stołicy studiuje teo­
do dalszego zaostrzenJa się sytuaci! w Niemczech zachodnich. Ratyfikując uklady wojenne r!ę marksizmu _ leninizmu 
burżuazja niemiecka dokonała otwartego aktu zdrady narodowej. . 260 tys. studentów. 

MARSZ 
WYUAlłZE~. 
„Zagrożone 

bezpieczeństwo" 
DeJeqat USA do Rady Spo­

le<:z'lo • Gospodarczej QNZ 
oświadczył <Arz,dowo, l:t rząd 
amerykański nie udzieli wiz 
wjazdowych przedstawlclelce 
światowej Demokratycznej Fe­
deracji Kobiet I przedstawi· 
rl•lowl $FZZ, którzy mieli 
przybyć do Noweqo Jorku na 
HSJt wspomnianej Rady. 

Odmowt udzielenia wiz de• 
l•Q•t amerykański „umotywo· 
wał" wząlodaml na „bezpl„ 
caeńatwo USA". 

Nie mówl11c Jut o tym, :te 
taki• stanowisko władz am•· 
rykańsklch wobec prz•d•t•· 
wiclelł zrzeszeń uznanych 
przes ONZ za „orqanlzacJ• 
doradcze" atanowl Jaskrawe 
poqwałcenle umów mltdzyna· 
rodowych, zawartych pomlt· 
dzy ONZ ł Stanami ZJednoczo· 
nymJ, trzeba wyrazić najwy:t· 
sze zdumienie z powodu ofl· 
cjalnej deklaracji amerykań· 
sklej, wedłuq której przyjazd 
dwojqa reprezantantów lnsty· 
tucjl demokratycznych do No­
weqo Jorku mo:te wywołać 
at„. „uqrotenle bezpleczliń· 
stwa USA" (I) 

Cj<y:tby naprawd9 to „bez· 
pleczeństwo" wisiało na elan· 
kim włosku zakazów I oqrl­
nlczeń wlzowych7„, • · 

Watykan 
nie chce 
pokoju 

.~ .... „„ 

Konstruktywna propozycje 
krafów obozu pokoju, wysu· 
nltt• w calu odprę:tenla •Y· 
cuacJI mltdzynarodow•J I u· 
reąulowanla Istniejących roz. 
bieżnołcl, wzbudziły qłębokle 
nlezaclowolenla I naw•t lryta· 
cję w prasie watykańskiej, aa· 
kunduJąceJ pod tym wzą,lt· 
dem wytrwale orąanom pra• 
1owym Adenauera. 

„Oaservatore Romano", za„ 
miast wzywać atlantyckich so­
juszników do rozwaąl, OPilO• 
miętanliil I pojednawczotcJ, w 
dalszym cląqu Jątrzy Ich I lu· 
dzl przeciwko ZSRR I krajom 
demokracfl ludowej, nawołu· 
Je do „ostro:tnoCcl" I rezerwy 
wobec katdeJ Inicjatywy po­
kofowej, doradza kontynuo­
wani• polityki zbrojeń, pro­
wokacji I awantur wojennych. 

Adenauerowska polityka po- mann - muszą one glosować W wielu miastach odbywają 
brzęk.iwania szabelką i pogró- na tych, którzy walczą o ich się sesje naukowe poświęcone 
żek wojennych, wymierzona interesy narodowe l społeczne. pracy J. Stalina „Ekonomłcz­
jest nie tylko przeciwko de- Tylko wówczas będziemy mo- ne problemy socjalizmu w 
mokratycznym i miłującym po- gll prowadzić skµteczną kam- ZSRR". 
kój narodom Wschodu, lecz panię wyborczą, jeśli „pro- • • • 
również przeclwko· krajom gram zjednoczenia narodowe- W kilku prowincjach Chin 
zachodnia europejskim, go Niemiec" przyjm.iemy za I północno - wschodnich prze­
zwłaszcza zaś przeciwko naro- podstawę naszej walki wybor- szlo 500 tys. pracowników 
"dowi francuskiemu, przede czej. I partyjnych oraz pracownl-
wsrystkim jednak zagraża ona ków instytucji administracyj-
istnieniu narodu niemieckiego. Max Relmann postawił nych l zakładów przemysło-

przed partią szczególnie waż- h t d' J t · w tej sytuacji _ oświadczy! wyc przes u 1owa o ma er1a-
Max Relmann - coraz szersze ne zadanie - łączenie walki !y OPIJblikowane w związku 
koła narodu niemieckiego, ekonomicznej maa pracują- ze zgonem J. Stalina. 
·zwłaszcza zaś klasa robotni- cych z walką narodową, z • • • 
cza, jednocz<1 się w walce prze- walk11 o prawa i swobody de- W Jassach odbyła się sesja 
ciwko wojennej polityce Ade- mokratyczne. naukowa fili! Akademii Nauk 
nauera. Walka przeciwko u- Rumuńskiej Republiki Ludo-
kladom wojennym weszła. w • • • wej. Ses.Ja poświęcona była 
nową fazę i musi ~ć obecnie pracy J. Stalina „Ekonomlcz-
prowadzona ze wzmożoną siłą. Jak podaje Agencja AJJN, ne problemy socjalizmu w 
Chodzi 0 to, aby zapobiec kierownictwo KPD na 1wym ZSRR". 
wprowłdzeniu w życie ukła- . ostatnim posiedzeniu przesła­
dów wojennych. Posługiwanie Io bojowe, proletariackie poz­
się faszystowskimi metodami drowlenle uwięzionym towa­
przemocy dla zdławienia ros- rzyszom - członkom KPD, 
nącego oporu narodu I prawa- których woli walki nie :r:lama­
dzenia polityki zamachu stanu ty ani prześladowania, ani 

• • • 
Członkowie Bułgarskiego 

nie są wyrazem siły, lecz na więzienie. 
odwrót, wyrazem słabości an­
tynarodowego reżimu adenaue- ..---­

Ludowego Związku Rolniczego 
z wielkim islnteresowanlem 
studiują pracę J. W. Stalina 
„Ekonomiczne problemy so­
cjalizmu w ZSRR". 

rowskiego. 

Komunikat stwierdza, te 
Max Reimann, wychodz<1c z za­
leżeń „programu zjednoczenia 
narodowego ·Niemiec", omówił 
zguóne dla narodu niemieckie­
go skutki wojennej polityki A­
denauera. . Scharakteryzowaf 
on ró'wnlet " zdradziecką ro­
lę partii adenauerowskich o­
raz prawicowych przywód· 
ców socjaldemokracji i związ­
ków zawodowych. Max Rei­
mann, przypominając r.oz­
wój wypadków w 1933 r„ 
zwróci! się -z gorącym apelem 
do socjaldemokrat6w, aby dzia­
lając w jednolitym froncie 
walki z ..komunistami zapo­
biegli wprowadzeniu w Niem­
czech zachodnich dyktatury 
faszystowskiej. 

Ro~ną sprzt>czno~ci 
--~~~~~-~~-~ 

między kraiami Zachodu 

-FIA·SKO KONFERENCJI 
• w sprawie 

tzw. ,,zielonej puli'' 
I " PARYŻ, 14. ł. 

Q l1tn!enlu \łębokleh 1przeczno§c1 między krajami Euro­
py zachodniej 6wladcą ,m. ln. rezultaty rokowail w sprawie 
utworzenia tzw. ,,jednolitego europejskiego rynku produk­
tów rolnych", lub, Jak go nazywa prasa burżuazyjna „zle­
louej pull", 

Przygotowywana w ciągu dłu­
giego czasu i odbyta niedawno 

z wnioskiem o utworzenie sta­
lego komitetu roboczego kon­
ferencji w składzie wicemini­
str6w rolnictwa krajów zain­
teresowanych. 

Z
imno w ONZ - gorąco 
na Dalekim Wschodzie," 
- tak komentował im-

' J perla!istyczne plany 
rozszerzenia wojny w Azji 
amerykal'lski „New Yor.i< 
Post" z dnia 25 lutego br. I 
oto w cztery tygodnie później 
zaczęły spadać kursy a)tcji na 
gieldach kapitalistycmych. 
Tak zareagowal wielki kapi­
tał na to, co prasa reakcyjna 
nazwala „poważną groźbą po­
koju" - na inicjatywę pod­
jęcia rozmów w sprawie za­
km'lczen!a wojny w Korei, wy­
suniętą przez dowództwo ko­
reańskich I chińskich wojsk 
ludowych, popartą autoryte­
tem Związku Radzieckiego. 

Z największą ulgą powitały 
narody tę nową pokojową ini­
cjatywę obozu pokoju. D<:ięki 
niej zupełnie realne stały się 
perspektywy urzeczywistnie­
nia jednego z glównych postu­
latów, wysuwanych prze:r; 
światowy ruch w obronie po­
koju. Rozejm w Korei sprzy­
jałby międzynarodowemu od­
prężeniu i stworzyłby atmo­
sferę umożliwiającą uregulo­
wanie w sposób pokojowy in­
nych spornych problemów 
międzynarodowych. 

Do wejścia na drog~, która 
doprowadziłaby do zawarcia 
Paktu Pokoju, wzywa rządy 
pięciu wielkich mocarstw o­
dezwa Komisji Kongresu Na­
rodów, która zebrała się w 
dniach 16 - 17 marca na swej 
pierwszej sesji w Wiedniu. 
Komisja ta, powołana ds> ty­
cia przez Kongres Narodów, 
składa . się z wybitnych osobi­
stości. jak prof. Jolfot-Curie, 
Ilia Erenburg. kanadyjski pa­
stor James Endfcott, meksy­
kański generał Jara, japoński 
profesor Goro Hani, chiński 
poeta Mao Dun, były kanc­
lerz Rzeszy', dr Wirth ltd. 

„Zgodnle li powlen:onlł nam 
misja- - głosi odezwa Koml­
sj f Kongresu Narodów 
1>rzeka:iall§my dnia 1T marca 
1953 roku rzadom pfeclu wiel­
kich D;Jocarstw 'apel Kongresu 
Narodów w Obronie PokoJu. 
Zapropoitowall§m:r podjęcie 
rokowań w celu zawarcia 
Paktu Pokoju„. Pakt ten Dnl'­
wrócł Organizr.c.fl Narodów 
Zjednoczonych JeJ 1naczenl11 I 
w ten sposób dzlałalno«ó ONZ 
gwarantowa.6 bed:de bezule­
czeństwo wszystkich naro­
dów". 

Zarówno Zwfltzek Radziecki, 
Jak I Chlny Ludowe oraz in­
ne kraje obozu soc$al\zmu, o­
pierając się na zasadzie po­
ko.1owego współ!ycla - dwóch 
systemów, domagaJ11 się za­
warcia Paktu Pokoju przez 
pięć głównych mocarstw 
świata. Na forum ONZ, wraz 
z wnioskiem w sprawie ooło­
tenla kresu wojnie w Korei, 
minister Skrzeszev.tski w Imie­
niu rządu polskleiro zlożyJ 

wniosek 1awarci11 Paktu Po­
ko.Ju między pięcioma wielki­
mi mocar~twaml. 

Ale, aby doprowadzić do 
zawarcia tych rokowań, nie­
zbędne Jest poparcie ze stro­
ny rządów wszystkich kra­
J6w. Dlatego odezwa Komisji 
Kongresu Narod6w stwierdza: 

,,Swfadoml swej odpowie­
dzialności mętcufol I kobie-

Tak oamo brytyjski „Catho-
lic Herald" nie 1zcz,dzł 

Wyciągnijmy nauki z h!sto­
rfl niemieckiego ruchu robot­
niczego .../. oświadczył Max 
Reimann. - Zjednoczmy si~ 
w walce o prawa I swobody 
demokratyczne, w walce prze­
ciwko groźbie wojny, prze­
ciwko wprowadzeniu w życie 
układów wojennych, o zjedno­
czone, pokojowe demokraty­

w Paryżu konferencja krajów 
- ewentualnych uczestników 
„zielonej pull" - zakończyła 

się fiaskiem. Przedstawiciele 
17 krajów, biorący udział w 
konferencji, nie zgłosił! tad­
nych praktycznych propozycji, 
które mogłyby się przyczynić 

do realizacji tego projektu, Je­
dynym właściwie rezultatem 
konferencji było utworzenie 
tymczasowego komitetu, któ­
remu powierzono przygotowa­
nie projektu i przedstawienie 
go na kolejne.1 konferencjj w 
październiku br. 

We Francji 
•• ostrzeż.eń" pod adresem 
państw zachodnich, • w szcze„ 
qólnoścl radzi nie dowierzać 
tym, którzy po os1ąqnloc1u 

oqólneqo odprtż•nłiil będą na· 
woływać do przyjazneąo 
współtycla z krajami socjallz· 
mu I pokofu. 

.,Catholic Herald0 zamieścił 
ponadto wywiad z nowofor­
skim biskupem Fultonem 
Sheen; który również - w 

· sposób pełen namaszczone:j 
obłudy - „ostrzeq:.•' przed 
„fatalnym błędem (7) dawania 
wtary 41 propozycjom I wystą· 
pieniom obozu pokoju. 

Jak wynika z powyższeqo, 
'Sama motllwość odprę:tenla 
m1ędzynarodoweąo I zabez· 
piecnnia warunków pokoje· 
wych nie Idzie sferom waty· 
kańsklm na ręko. Zwląuwszy 
się wspólnotą najbardziej 
ziemskich Interesów z monc>­
poflstaml amerykańskimi. I Ich 
bońskimi pupilkami, Watykan, 
niczym diabeł święconej wo· 
dy, boi się poko)u I dokłada 
wszelkich starań, by odwlec I 
utrudnić jeqo osląqnlęcle. W 
klimacie pokoju przestają sit 
mnotyć miliardy watykański„ 
qo złota, ukryte w podzle· 
mlach Federal Reserve Bank 
(USAl-

czne Niemcy. 

Podkreślając, że program 
polityczny rządu Adenauera 1 
prawicowych przywódców 
SPD jest programem wojny 
domowej i zagłady Niemiec, 
Max Reimann stwierdzi), że 

KPD w „programie ?:jednocze­
nia narodowego" wskazała 
narodowi niemieckiemu drogę 
do pokoj<\-vego rozwiązania 
problemu niemieckiego. 

r 

' I 1 ' '' ' ' 

Jest taki• powiedzenie o 
„diable, który ubrał lit w 
ornat I oqonem„. na mszt 
dzwonił"... Diabłów teąo ro· 
dzafu. Jako szczeqólnle per· 
fldnych I złośliwych poskro­
mić motna Jedynie droąą bar· 
dzo surowych eqzorcyzmów, 

Istnieje droga pokojowego 
rozwiązania kwestii niemiec­
kiej - oświadczył Max Rei­
mann. - Jest to droga poro­
zumienia między Niemcami ze 
Wschodu i Zachodu, przepro­
wadzenia ogólnoniemieckich 
rozmó~ w sprawie powszech­
nych, r6wnych, wolnych wy­
borów do Zgromadzenia Na­
rodowego, opracowania ordy­
nacji wyborczej dla całych 

Niemiec 1 podjęcia lniejatywy 
dla zwołania konferencji czte­
rech mocarstw z udziałem 
przedstawiclell całych Niemiec 
w sprawie traktatu pokojo­
wego z Niemcami i wycofania 
wszystkich wojsk okupacyj­

Z głosów prasy wynika. te 
nikt z uczestnik6w konferen­
cjj nie był .w stanie ściśle o­
kreślić charakteru samego pro­
jektu. Największą aktywność 
przejawia![ przedstawiciele ho­
lenderscy, którzy liczyli na to, 
że drog<I usunięcia barier cel­
nych na produkty rolne zdola­
ją zdobyć rynek europejski, a 
tym samym uratują swe rol­
nictwo · od obecnego kryzysu. 
Przedstawiciele innych kra­
jów ust()funkowali się do pro­
jektu albo całkowicie po­
wściągliwie, albo wyraźnie 
wrogo. francja, Włochy J 
Niemcy zachodnie zaproponq­
v. ly, aby ograniczyć „jedno­
lity europejski rynelt produk-

„Ami go home" - dla analfabetów. 

Wersalski 
mecz 

W Waraalu (pod Parytam) 
qrupa pijanych tołnl•rzy 
amerykańskich zacz~ła dobl· 
jać sit do bramy koszar 
francuskiej „qwardll rucho­
mej". Gdy Jeden z qwardzl· 
stów podszedł do bramy, 
przywódca awanturników wy· 
mierzył mu w qłowt potożny 
cios butelką. Na krzyk na· 
padn•ęteqo wybieqll z koszar 
Jeqo koledzy - I rozpoczęła 
sit f"rmalna bitwa mltdzy 
, ,sprzym11rzeń~aml0, zakoń• 
czona dopiero po przybyciu 
1ilneqo oddziału amerykań· 
skiej policji wofskowej. 

Na poboJowisku znaleziono 
4 rannych Amerykanów I 
jedneqo F„ancuza z rozbitą 
qłowa. T;ak więc wersatskt 
niecz, rozegrany w sposób 
całkiem nie wers<Jlskt. zakoń· 
czył się zwycięstwem Francji 
nad USA, w stosunku 4:1 

. B. 

nych. 

W dalszym ciągu swego re­
feratu Max Reh1ann podkre­
ślił, że dla rozwinięcia szero­
kiej walki mas pracujących ·­
we wszystkich jej formach -
przeciwko wprowadzeniu w 
życie układów wojennych 
partia musi oprzeć się na 
„programie zjednoczenia naro­
dowego Niemiec". 
Mówiąc o przyszłych wybo­

rach do Bundestagu, Max 
Reimann oświadczył, że zada­
niem partu jest przeprowa­
dzenie szerokiej kampanii 
wyjaśniającej dla zdemasko­
wania oszukańczych hasel 
wyhGrczych partii koalicji 
rzadowej i prawicowych przy­
wótlrńw s0cj11Jdemokracj! 
Należy uświadomić masy lu­
dowe, by nie glosowały na 
przedstawicieli partii proame­
rykańskich - oświadcryl Rei-

f 

„Dikobraz" 

Ze spnrtu 
tów rolnych" do zboża, cukru, 
owoców, jarzyn, produktów 
mlecznych i mięsnych otai: do 
drzewa. Jednakże przedstawi­
ciele tureccy żądali natych­
miast, aby „zielona pufa" ob­
jęla również bawelnę, pr'zed­
stawiciele zaś norwescy do­
magali się jednolitego rynku 
dla r:iP I przetworów rybnych. 
Sprawy tej nie rozstrzygnięto 
i przekazano tymczasowemu 
komitetowi. Nie rozstrzygnięto 

Warszawa-Praga 65: 60 
Wspaniały sukces polskich koszykarzy 
na międzynarodow~m turnieju w Sof ii 

równ!ei kwestii co ma być po· W drugim dniu mlędzynaro­
czątklem „jednolitego rynku" dowego turnieju koszykarzy w 
i jakie powołać organy. Pod- Sofi~ o nagrodę s'.ol1cy ~uł­
czas gdy Holandia zapropon9- garn, reprezenb1cJa Warsza-

. . . . wy rozegra In SWOJl' p•erwo1e 
wa.la utw~rzen1e . europeJsk1e; ~potkanie z reprez<:'nhicją 
unii celneJ w d.i1edz1rne pro- Pragi 
duktów rolnych, Niemcy za-1 o'rużyna polska odniosła 
chodnie, Francja i Wiochy nie duży sukces, zwyciężając po 
zgodz.iły si'l na to l wystąpiły zaciętej walce 65 :60 (35 :24). 

, . 

Zwycięstwo reprezentacji 
War$zawy nad repretentacją 
Pragi w turnieju koszykówki 
o nagrodę Sofii było niespo­
dziew n!'le niemniej w p<'lf)1 
zaslu i:one Orużym1 polslrn od­
nim•la cenny sukces dziE;ll 1 
dobrej grze ze~polowej I tak· 
tycznej . Polacy wyróżnili się 
szczególnie w obronie 

W Holandii jak t w innycll krajacll kapitalistycznycll wa \ka o pokój przybiera na sile. 
/'TA ZDJĘCIU: demonstracja pokojowa. kobiet w Amsterda mle. 

- ' Pbt. - CAJ 

ty, bez wzi:-lędu na to, gdzie 
się :i:najduJą, do Jakich warstw 
społeczeństwa należą, w ja­
kich orgr.nlzacjach pracują, 
powinni połączy6 swe wysiłki, 
aby zmusić rządy do odpowie­
dzi na apel Kongresu Naro­
dów". 

Obrońcy pokoju wszystkich 
krajów znają swą siłę, wie­
dzą bowiem, że idą drogą od­
powiadającą najżywotniejszym 
interesom narodów. Drogo­
wskazem w walce narodów o 
Pakt Pokoju są wytyczne szta­
bu światowego ruchu w obro­
nie pokoju - Swiatowej Ra­
dy Pokoju, której sesja odbę­
dzie aię w polowie maja lV 
Budapeszcle, Głównym. tema­
tem jej obrad będzle sprawa 
zawarcia Paktu Pokoju I 
związany :ir; tym problem 
niepod!egloścl 1 bezpieczeń­
stwa narodów, jak również 
problem położenia kresu 
toczącym się jeszcze wojnom. 
Tematem więc obrad w Bu­
dapeszcie będą te wszystkie 
węzłowe sprawy, które wysu­
nęla w swym wniosku polska 
delegacja w ONZ 1 które są 
obecnie przedmiotem dyskusji 
w Komisji Politycznej, 

Z każdym dniem wzrasta 
aktywnośc obrońców pokQ)u. 
Hasła światowego ruchu po­
koju, występującego w obro­
nie nlepodległoścl 1 bezpie­
czeństwa narodów, znajdują 
coraz. szersze poparcie nawet 
w kolach burżuazji zachodnio­
europejskiej, odczuwającej 
również fatalne skutki amery­
kańskiej okupacji. Znany bur­
żuazyjny pisarz francuski Jean 
Paul Sartre oświadczył ostat­
nio w Paryżu na zebraniu 
sprawozdawczym z Kongresu 
Wiedeńskiego: „My, Francuzi, 
będziemy - w razie wojny ..:... 
Cilłkowicie podporządkowani 
wojskom amerykańskim i od­
tąd stracimy niepodległość 
całkowicie i na zawsze„. Przy­
gotowywać VllOJnę, to znaczy 
wykuwać kajdany samym so-

Świat '° • cuu1u 

ble, to przyzwolić na to, a by­
śmy zamilkll na zawsze dla 
„przyjemności" słuchania 
przez jeden lub dwa tygodnie 
huku naszych armat". 

Etap dzielący nas od Wie­
deńskiego Kongresu NB'l'odów 
charakteryzuje się poważnym 
rozszerzeniem zakresu 1 wzro­
stem natężenia walki o pokój 
we wszystkich krajach świa­
ta. 

W Tokio odbyl się w dniach 
21 l 22 marca Kongres Japoń­
ski w Obronie Pokoju z u­
działem wybitnych osobistości 
świata politycznego, gospo­
darczego I naukowego. W In­
diach na wielotysięcznych 
wiecach ludność z oburzeniem 
wypowiada się przeciw dąże­
niu do wywołania wojny „A­
zjatów przeciw Azjatom''. Pre­
mier kanadyjski otrzymuje 
tysiące listów, domagających 
się porzucenia planów rozsze­
rzenia wojny w Azji. W Ar­
gentynie i innych krajach A­
meryki Łacińskiej odbywają 
się zebrania sprawozdawcze z 
Kongresu Narod6w, których 
uczestnlc;y ópowladalą slę :r.a 
zawarciem Paktu Pokoju. 

W dniach od 12 do 19 kwle­
tnja odbywa się w Finlandii 
Tydzień Pokoju. 17 maja roz­
pocm\e s\~ w Ml.11,\\\ w\e\k\ 
kongres narodowy w obronie 
pokoju. Wezmą w nim udział 
wybitni uczeni angielscy, jak 
prot. Bernal, dr Synge i prot. 
Powel, Jeden z największych 
współczesnych dramaturgów 
angielskich O'Casey, znana 
działaczka ruchu pokoju Mo­
nika Feiton, sekretarz gene­
ralny Związku Zawodowego 
Robotników Przemysłu Tyto­
niowego Belcher i przewod­
niczący Związku Zawodowego 
Robotników Odlewni Me' Dou­
gall. W apelu Komitetu Przy­
gotowawczego czytamy: „Da­
jemy sit:: wciągać w antago­
nf~my I w wojny .z narodami, 
któryoh nic od nas nie dzieli... 
Ponosimy skutki tego, że 
WiEllka Brytania nle kieruje 

się wolą pokoju w swej po­
lityce zagranicznej, która' nie 
jest niezależna". 

W Niemczech zachodnich 
rozwija się potężna akcja 
przeciw remilitaryzacji, prze­
ciw ukladom z Bonn i z Pary­
ża. Biorą w niej udział nie 
tylko robotnicy i chłopi, lecz 
również szerokie kola burżua­
zji. Niedawno 350 delegatów 
tjlłopskich, zebranych w 
Mannheim na posiedzeniu 
„Niemieckiego · koła dla go!­
podarkl rolnej I leśnej", zde­
cydowanie potępiło układy 
wojenne, domagając się anu­
lowania konfiskaty ziemi na 
budowę lotnisk 1 poligonów 
dla amerykańskich wojsk o­
kupacyjnych oraz zaprzesta­
nia manewrów wojskowych 
na terytorium Niemiec zacho­
dnich. 
Rosną szereg! bojowników o 

pokój w Stanach Zjednoczo­
nych. Największy amerykań­
ski Związek Zawodowy Ro­
botników Przemysłu Samocho­
dowego, należący do CIO 1 
grupujący l.350.000 czlonków, 
wypowiedział się na swej do­
rocznej konwencji w dniu 2 
marca w Atlantic! City za pod­
jęciem 1'okowań między USA 
a Związkiem Radzieckim. 

We ws:r.ys\l~\<:.h kra)a~n 
świata stoi na stra!y pokoju 
klasa robotnicza, o pok6j I 
szczęście narodów walczą 
wszyscy patriocL Otuchą 1 
bodźcem w tej walce jest 
Imię Stalfnp., nadzieją napa­
wa przykład niezwyeiętonego 
bastionu pokoju - Związek 
Radziecki. Szerokim echem 
rozbrzmialy w świecie słowa 
towarzysza Malenkowa, wy­
powiedziane na IV sesji Ra­
dy Najwyższej ZSRR: 

„W chwili obecnej nłe ma 
takiej sporne.I lub nierozwią­
zanej kwestii, której nie moż­
na byłoby rozwlązaó w dro­
dze pokojowej na podstawie 
wzajemnego porozumienia 
krajów zainteresowanych". 

L. J. I 

Wykaz obligacji 
;mi~f:.::w~·~„.,~ Narodowej Po~y~zki 

CHODNICH 

AqencJa AON donosi, te przed R • s • ł p I k • 
S'!dem w Bamberqu. rozpoczął Sil! r;~cez •• c~~~~-~,.~~~t~~h.pat~:~: O Z W OJ U I O S l 
rzy zostali aresztowani przez po· 

licJt Lehra w chwili, qdy uda- I h d ·owan·1a 
~;~'~wsi: ~~k;:0~ :~':-1rn~~ !°!f.';: wy osowanyc o prem1 
pniu 1951 r. Jeden z nich -
Emil Suttner - został wówczas 
ciężko zraniony przez policjan· 
lów. 

NAPAD l'ASZYSTOW NA 
MŁODZIE:tOWY DGB 

DOM 

z Hamburąa donosi aqencja 
AON, że qrupa faszystów wtarą­

nłła do Domu Młodzieżoweqo 
Związków Zawodowych w Noder­
ditmarschen. Grupa terrorystów 
zniszczyła sprz~ty, książki I ma­
teriały biurowe. 

ARESZTOWANIE J. RYAN'A 

AąencJa Nowych Chin podaje z 
Tok101 Apel Komunlstyczn•J P„r. 
tli Japonii, wzywający do utwo­
r%enla w czasie obecnej kampanł1 
"'yborczej jednoloteqo frontu pod 
nasłem walki przec•wko rem1ll· 
taryzacti. spotkał się z poparciem 
.roriych partii postęphwych. 

Japonska Pa ..- t•il Komunlstycz 
na, Partta RoboL11c~o („łapska I 
Kumlle1 Odrodzenia Partii Socfa· 
ltStycznej występują w JednoP· 
tym froncie, wysuwa~ąc swych 
kandydatów. 

W dniu 11 bwietnia 
Zł. 10.000 Nr 243837 

Z!. 1.000 Nr 45881 143723 
168494 231754 243019 324666 
531187 612984 755111 755117 
866356 

Z!. 
89426 

184534 
240433 
244503 
325930 

20811'3 
21976:1 
2:ll 753 
279479 
3085 15 
33725(> 
401!41~ 

436121 
481177 
4861!3!! 
582291 
l!On43 
6:J0 15l 
BGWł:.!5 

60H:iHU 
Hi14 •O 
781718 
806491 
810784 

215902 215908 
2'l0328 2:ll 751 
231757 2311095 
287872 304042 
308560 3236l:J 
3:17:.!flO 352062 
414951 414953 
44~910 444981 
461178 484254 
500362 512309 
5R2299 5H2:mo 
R07245 612913.1 
6 : 1łl36! 6:.m:m:z 
6U7379 61l7:mo 
669!!69 670:)[)1 
73 Hl02 7H'.J:lli 
79955:J 800344 
S35513 637548 
840786 844854 

848803 853623 853630 
863544 863549 863550 
880454 880457 8931151 
893859 894,363 894715 
932875 983075 

86354.! 
879415 
8938:54 
932874 

Ponarlto w.vlosowano 994 pr~ 
mle po zł 150. 

W dniu 12 .twietnia 
Zł 5.000 nr 20~559 
Zł l.000 77542 223034 231969 

308854 375425 41l0075 513097 
562832 741317 924980 

Ponarflo wylo -owano 870 pre· 
mil po zł 150. 

• 
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15 kwietnia 1953 r. (Nr 90) ======================================== • 
GŁOS ROBOTNICZY STR. 3 

,,Mój Plan" Korespondenci pis,!!1 

Na stronach wewnętrznych 

,.Planu i karty pracy tkacza" 

, czyli tzw. karty „Mój plan" 

dajność, Warsztat · mia! przy pszych wyników l b to powi­

tym postój godzinny. Krosno nlen :rndbać w pil!rwszym rzę- · 

musi szwankować, gdyż Kru- dzie jej bezpośredni przełożo-

(patrz „Głos Robotniczy" nr 90 szewska na tym samym artyku- ny, majster Nowak. 
z dnia 14. 4. 53 r.) wypisane le na krośnie' nr 209 osiąga 

Grupy związkowe są odpowiedzialne 
za realizacją zobowiązań 

eą dane, dotyczące charakte- · Obecnie w przemyśle bpweł-znacznie wyższą wydajność. 

rystyk' kaz'deg ncoszc gólne n!anym z. ostały Już wpr11.wa-
1 o ., ze • W.arsztat nr 211. Pomimo go-

go krosna, a więc jego numer, 

rodzaj, szerokość, ilość obro-

tów, asortyment, którym jest 

oblożone i cena jednostkowa 

czyll przewidziana zaplata za 

1.000 wątków oraz ilość plano­

wanych wątków do wykonania 

na 6 godzin i 8 godzin. Co-

dzone karty „Mój plan" nie 
dzinnego postoju tkaczka wy-

tylko dla tkaczy i prządek o­
konuje na nim plai:i zobowią­

zaniowy, I wreszcie krosio nr 

212. Na t~m. podobnie jak l 

raz majstrów tkackich i przę-

dzalniczych, ale i dla snowa­

czek, krochmalarzy, przewie-
na nr 210 tkaczka nie uzysku­

kaczy, . czyściarek, starszych 
je spodziewanej wydajności. 

obciągaczy. Jak najszybsze ich 

Jakie wysuwają się wnioski 

dziennie wpisuje sie tutaj, od· po bardzo pobieżnym nawet 

spopularywwanie, przestrze· 

ganie codziennego i dokładne· 

go wypełniapia jest podsta-dzielnie dla katdego krosna, przeanalizowaniu pracy tkacz-

liczbę godzin przepracowanych ki Kruszewskiej na przestrze- wovvym obowiązkiem admini­

na nim w akordzie, postoje, ni od 1 do 10 kwietnia? Przede stracji zakładów, personelu 

l!ość wYkona'nych rzeczywi· wszystkim, że jest ona tkacz· majsterskiego i organizacji 

ście wątków oraz zarobek a- ką dobrą, o wysokich kwalifi- związkowej. Od tego bowiem 
kor?owy, kacjach zawodowych. Wynika uzależniony Jest w poważnym 

z tego, że mogłaby z powadze- lltopniu dalszy wzrost produk-

I'rzypatrzmy się teraz jak niem ~rzejść na obsługę wię· 
pracuje i Jakie osiąga re;rulta- kszej aniżeli dotychczas ilości 

cji, uzyskanie koniecznej ryt-

miczności, podniesienie na 

ty Helena Kruszewska na po· 

!zczególnych warsztatach. 
krosien. Musi tylko zmnieJ· wyżs~y 

azyć ilość popełnianych błę- pracy. 

poziom organizacji 

Nie wolno pracować 

. Krosno nr 209. Katdego dnia dów tkackich, gdyż robi je 

przypadający na nie plan zo· prawie codziennie. Samorzut­

bowiązan!owy realizuje z wy­ nie podwyższyła ona swój plan 

„na ślepo", Każda robotnica i 

każdy robotnik, każdy majster 

muszą dokładnie znać swoje 

soką nadwyżką, sięgającą od 4 miesięczny o 9,4 proc„ przy. codzienne zada~ia i stopień 
do 8 tysięcy wątków. Nr 21 o. padające na nią zadania planu ich realizacji , musz_ą śledzić l 

Tutaj sprawy przedstawiają w~konuje z wysoką nadwyżką, kontrolować wykonanie planu 

się nieco gorzej: W ciągu 6 dni w pełn~ realizuje podjęte zo· i podjętych zobowiązań. I do 

tylko raz tkaczka uzyskała bowiązania. Stać ją ·niewątpll- tego właśnie służą karty „Mój 

przewidzianą przez siebie WY• wie na osii1gnięcie jeszcze le- plan", 
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Czerpiemy z doświadrzeń radzieckirh 

Czeslaw Olesiński jest ~delarzem w ~ńdzkiej Fabryce . 
Maszyn Jedwabniczych. W miesiącu marcu Olesiński 
zadania planu wykonai w 336 proc. Podejmując zobo­
wiązanie dlugofa!owe posta~owi! on przy najoszczęd­
niejszym zużyciu materiaŁu podnieść produkcję o dalsze 

3 proc. oraz wyszkolić jednego ucznia. 
Fol - M Sz. 

OkręRDWY Zjazd NOl 
D~· odbywa się w Uxizi szynach I urzqdzuniach pro-

Zja Delegatów Oddziału dukc'yjnych, jest ona . również 
Łód go Naczelnej Organi- gwarancją rozwoju tacjonali-
zacji echnicznej. Zjazd naj- zatorstwa i wynqlazczości, 
lepszych inżynierów i techni- podstawą postępu technlczne­
ków naszego 11\iasta i woje- go, a w konsekwencji nie­
wództwa przeanalizuje dzia-- zbędnym warunkiem podnie­
lalność dotychczasową NOT i sienia wszystkich wskaźni­
stowarzyszeń technicznych, u- ków techniczno - ekonomicz­
jawni braki i niedomagania nych zakładu pracy. 
organizacyjne oraz wskaże Szćzególnie ważne Jest, 
raz jeszcze na najpilniejsze 
zadania inteligencji technicz- aby kierownictwa załogi 
nej w walce o realizację Pia- były informowane możliwie 
nu 6-letniego. wszechstronnie i szybko 0 

szczególnie wielkiego wszystkim co jest nowe w 
wszechstronnego v.zys!łku, u- dziedzinie ich p1·acy, o wszyst­
poru, inicjatywy, rozmachu, kich pomysłach i osiągnięciach 
skrupulatności i szybkości u nas, w krajach ·demokracji 
działania wymaga walka o su- ludowej i w Związku Radziec­
rowce i energetyczne zaplecze kim. 
naszego budownictwa. DÓ wykonania tych zadań 

Walka ta jest trudna, wy-
maga bowiem systematy~zne- musi włączyć się NOT i stowa-
go i poważnego obniżeni a rzyszenia technicLna, a ~zcze· 
norm zużycia na jedno$tkę gólnie koła zakładowe NOT, 
produkcji: węgla, energii ele- których ilość coraz bardziej się 
ktrycznej, stali, wyrobów wal- powiększa. 
cowanych, cementu, włókien 
naturalnych i sztucznych, skó- Zjazd Delegatów NOT br . 
ry, drewna itp. Walka ta jest wykaże klasie robotniczej, że 
trudna dlatego, że wymaga inteligencja technic~na zada­
złamania konserwatyw.1ych i nia te rozumie nie tylko jako 
oportunistycznych poglądów, swój obowiązek zawodowy. 
które pokutują jeszcze wśród lecz· również jako nakaz rze­
wielu pracowników gospodar- telnego patriotyzmu l głęllo­
ltl uspołecznionej. kiej troski o rozwój potęgi go. 
Znajomość · przebtegu zja- spodarczej naszego państwa 

wisk produkcyjnych jest nie 
tylko nieodzownym warun- dobrobytu -naszego narodu. 
kiem właściwej pracy ob- .. JAN BOGUCKI 
sługi, zatrudnionej przy ma- sekretarz Oddz. t.ńdzl<tego NOT 

Rola organizacji partyjne[ 
w kierowaniu socjalistycznym współzawodnictwem pracy 

Robotnicy obwodu Iwanowskiego, 
podobnie Jak cały naród radziecki, z 
ogromnym entuzjazm.em walczą o 
przedterminowe wykonanie piątego 

. pięęioletniego planu rozwoju ZSRR. 

Dla pomyślnej realizacji zadań 
piątej pięciolatki ogromne znaczenie 
posiada ciągły rozwój socjalistycz­
nego współzawodnictwa . Towarzysz 
Malenkow na XIX Zjeździe 
Partii mówił o konieczności 
wszechstronnego rozwoju twór-
czej inicjatywy ludzi pracy na­
szej ojczyzny, o konieczności ciągłe-
go pogłębiania socjalistycznego 
współzawodnictwa, o konieczności 
nieustannej troski. aby na wszyst­
kich odcinkach socjalistycznego bu­
downictwa powstawały nowe, pozy­
tywne przykłady organizacji pracy, 
aby przykłady te popularyzować 

wśród najszerszych mas robotni­
czych, aby na froncie pracy coraz 
szerzej realizowano zasadę równa­
nia do najlepszych. 

Socjalistyczne współzawodnictwo, 
będąc w istocie swej ruchem praw­
dziwie masowym. • rodzi zawsze 
wiele nowego. postępowego. Wyra­
ża się to, w pierwszym rzędzie, we 
wzroście twórc?.ej inicjatywy robot­
n\kńw i pracowników technicznyt'h, 
w ciągłym szukaniu tak ich metod 
p!'acy które pozwoliłyby zwięks,,yć 
wyd~jnośc. podnieść jakość pro­
dukcji. ułatwić pracę robotnika. 

Jedno z ważniejszych zadań org'a­
nizacji party,inej polega na popiera­
niu Inicjatywy przodowników, po­
pularyzowaniu ich doświadczeń, aby 
staly się .one własnością wszystkich 
robotników. 

przemysłowych w 
odpówiednim czasie ' F. Titow sowość ru~hu socja­

listycznego wspólza­
wodnictwa wzrost 
kulturalno\.. technicz­
nego poziomu robot­

poparły inicjatywę sekretan: lwanowsklego Komitetu 
tkaczki Solodowej, Obwodowego KPZR 
która przedstawiła 
nowy sposó.b nabij'ania czółenka, 
tkaczki Tigałomskiej, która skróci­
ła czas naciągania osnowy, tow. 
Diakonowej, która opracowała no­
wą bardziej wydajną metodę prze- f 
glądania gotowej tkaniny, oraz 
wniosek majstra fabryki, tów. 'Szo­
rinej, o usprawnieniu organizacji 
pracy obciągaczek. 

Większość partyjnych organizacji 
nauczyła się już współpracować z 
nowatorami, gorzej Jednak przed­
stawia się ~prawa rozpowszechnia­
n ia ich metod. Tłumaczy s ię to tym, 
że organizacja partyjna oraz kie­
rownicy zakładów, tworząc odpo­
wiednie warunki pracy niektórym 
stachanowcom, pomagają"- im, za- · 
pominają o konieczności sf).'Jorzema 
podobnych warunków dla całej za­
łogi, nie śledzą za wynikami pracy 
każdego robotnika zakładu. I ~o 
właśnie s-powodowało, że metoaa 
Tigałomskiej, ciesząca się gorącym 
poparciem tkaczy, obecnie stosowa­
na jest jeszcze nie wszędzie. 

Z tego wynika, że organizacje par­
tyjne winny nauczyć się prowadzić 
pracę nie tylko z przodownikami, 
ale ze wszystkimi robotni.kami bez 
,wyjątku. Tylko bowiem tą drugą 
moi.na osiągnąć wzrost wydajności 
pracy w skali całego zakładu. 

ników 1 pracowników technicznych. 
W swej genialnej pracy „Ekono­
miczne problemy socjalizmu w 
ZSRR" Towarzysz Stalin pisał: „Co 
by się stalo, gdyby nie poszczególne 
grupy robotników, lecz większoś6 
robotników podniosła swój poziom 
kulturalno - techniczny do poziomu 
personelu inżyniersko - technkzne­
go? Nasz przemysł wzniósłby się 

· wówczas do wyżyn nieosiągalnych 
dla przemysłu innych krajów". 

W zakładach przemysłowych roz­
winął się obecnie ruch robotników i 
robotnic o zdobywanie wiedzy. Bar­
dzo cennym poczynaniem jest u­
chwała komsomolskiej organizacji 
Fabryki im. Warencowej w sprawie 
zorganizowania ogólnokształcącego 
i technicznego szkolenia , młodych 
robotników. Wielu młodych robot­
ników tej fabryki podjęło JUz so­
cjalistyczne zobowiązanie przyspie­
szenia wykonania planu piątej pię­
ciolatki oraz równoległego ukończe­
nia s iedmio lub dziesięcioletniej 
szkoty. 

Komitety partyjne obecnie coraz 
częściej omawiają zagadnienia zw i ą­
;rnne z kierowaniem socjalistycznym 
współzawodnictwem. 

Komitety partyjne dążą takie, aby 
w kierowaniu socjalistycznym 
współzawodnictwem brały aktywny 
udział związkowe i komsomolskie 
organizacje. 

W chwili obecnej 95 proc. wszyst­
kich pracujących w zakładach na­
szego obwodu bierze udział w so­
cjalistycznym . współzawodnictwie. 
Wśród włókniarzy liczba współ­
zawodniczących wynosi 96 proc. Po­
czyl].iono odpowiednie kroki dla bar­
dziej operatywnego obliczania. wy­
nil<6w pracy. Jeśli przedtem ogra­
niczano się do obliczenia wskażni­
ków pracy za miesiąc, dekadę, do­
bę, to obecnie stosuje się już obli­
czanie produkcji każdej zmiany, a 
gdzieniegdzie próbują już wprowa­
dŻić cogodzinne oblicżenia. W re­
zultacie mamy obecnie możność czę­
ściej !łPrawdzać wyniki socjalistycz­
nego współzawodnictwa i szybsze­
go reagowania na ewentualne nie­
dociągnięcia na którymś · z odcin­
ków. 

Masy pracujące Łodzi, zwie­
rając jeszcze mocniej swe sze­
regi wokół Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotriiczej, no­
wym współzawodnictwem 
czczą pamięć Wielkiego Wo· 
dza i Nauczyciela, Towarzy­
sza Stalina oraz święto mię­
dzynarodqwego proletariatu -
I Maja. 
Między innymi bardzo waż­

ne zobowiązania podjęły Za­
kład,, rzemysłO Bawełniane-
go Dzierżyńskiego. Dużą 
rolę realizacji zobowiązań 
odgrywa tutaj stała, codzien­
na mobilizacja tkaczy przez 
mężów zaufania i organizato­
rów grup partyjnych. Jak in­
formuje nasz korespondent, 
tow. A. DRECZKO, rada od­
chia!owa Tkalni Elektrycz­
nej organizuje częste od­
prawy mężów zaufania, na 
których daje im nastawienie. 
Mężowie zaufania przeprawa· 
dzają rozmowy indywidualne 
z tkaczami, analizują przebieg 
realizacji zobowiązań, sygna­
lizując o wszystkich trudnoś­
Cil!Ch, k.tóre hamują wyko­
nanie planów i zobowiązań. 
Mężowie zaufania Tkalni 

Elektrycznej nie ograniczają 
ię wyłącznie do rozmów in­

dywidualnych, ale mobilizują 
grupy swym pnykładem, 
przodując w pracy. 

Takimi właśnie mężami za­
ufania są: Józef Polaszczyk, 
przodownik pracy i młodzie­
żowa J?rzodownica pra~y -
ZMP-ówka Anastazja Maj­
kowska. Dobry ~ykład dają 
rownież aktywiści°'związkowi: 
Bronisława Deka, Maria Grze­
lak i Genowefa Zwolińska, 
które stale przodują w pro­
dukcj l. Genowefa Zwolińska, 
to przodownica pracy, · która 
obsługuje 6 krosien, a pracę 
tak sobie orgmizuje, że 
wszystkie krosna muszą zaw­
sze sprawnie pracować. Nic 
dziwnego więc, że jej zarobek 
przekracza 1.100 zł. 
Całkiem inaczej sprawa 

przedstawia się w przędzalni 
odpadkowej. Na podstawie 
kontroli przeprowadzonej 
przez naszego korespondenta, 
tow. K. SZĄROWSKĄ, stwier­
dzono, że rada oddziałowa 
przędzalni odpadkowej nie 
żyje zagadnieniem zobowią­
zań, nie interesuje się ich 
realizacją, a tym ~amym nie 
orientuje sil:', czy zobowiązania 
i plany produkcyjne są wyko­
nywane. Mężowie zaufania, 

Z ukosa 

Fan las ta 
- Chodzi tu przecież o 

&prawę honorowq - zakoń­
czył swe wywody kierownik 
oddzialu „E" ZPP im. Jurcza· 
ka, Marian Mamiński, ociera­
iqc kraciastq chustą krople 
potu zraszające obficie jego 
czolo. 

A pot zraszał czo!o kierow-
nika Mamińskiego ostatnio 
dość często. 

Nic dziwnego, oddzia! nie 
wykonuje planów, a co za tym 
idzie i zobowiązań dlugooltre- · 
sowych . 

Co robić? - Plan, jak plan. 
Pod koniec miesiąca zrobi się 

wspaniały zryw, no i przy od­
robinie szczęścia wykona się 
rr>. Ale zobowiązania? 
Napiszą jeszcze w prasie, że 

oddział „E" nie wykonuje zo· 
bowiązań. Nie, do tego kie­
rowr.ik Mamiński nie może 
dopuścić. Krytyka. taka do­
tknęlaby honor zakładu i je­
go, Mamińskiego. 

Co robić? 
Mobilizować zalogę, wal­

czyć z absencją, pomagać 

slabszym w pracy? Nie. Nie 
ml'° sensu. Kto by si~ tym mę­
czył. 

No i kierownik w'padl na 
genialny pomysl godny wiel­
kiego stratega w rodzaju kró­
la Goździka: - Wyprowadzi· 
riy wszystkich w pole! 

- Podejmując zobowiązania 
przyjęliśmy jako bazę wyjś­

ciową !OO proc. Ponieważ pla­
nów w 100 proc. nie wykonuje­
my, nie możemy wykonywać 
zobowiązań. ' 

Przyjmiemy więc obecnie, 
że baza wyjściowa będzie wy­
nosiła nie 100 proc., lecz na 
przyklad ap proc. No i wtedy 
sprawa zalatwi9na. Nie wy­
konując zobowiązań w rze­
czywistośd będziemy je w te­
orii wykonywać. 

W ty~iu wielu organizacjl partyj­
nych przedsiębiorstw przemysłowych 
naszego obwodu mamy dużo przy­
kładów rzeczowego, k9nkretnego 
kierowania socjalistycznym współ­

zawodnictwl"m. 

Komitet Obwodowy Partii dąży do 
tego, aby popieranie nowatorów 
polegało w pierwszym rzędzie na 
rozpowszechnieniu ich doświadczeń. 
W tym celu Komitet razem z Obwo­
dową Radą Związk&w Zawodowych 
oraz przedstawicielami kierownic­
twa zakładów przeprowadził szereg 
narad produkcyjnych stachanowców 
i robotników zakładów włókienni­
czych, na których nowatorzy dzie­
lili się z zebranymi swymi doświad­
czeniami. Wydano szereg popular­
nych broszur. opisujących nowe me­
tody przodowników racjonalizacji. 
Nowatorzy często występują z od­
czytami przez radio. 

Wszystko to nie mogło nie przy­
czynić się do 1·:zrostu twórczej ini­
cjatywy i produkcyjnego ożywie­
nia w zakładach. Od robotników, 
inżynierów i techników ty!J<o w 1952 
roku wpłynęło 4.639 wniosków ra­
cjonalizatorskich, z których - 3.306 
stosuje się już w produkcji. Efekt 
ekonomiczny tych wniosków wyra­
ża się w sumie 12. 723 tysięcy rubli. 

Organizacje partyjne doskonalą 
metody kierowania masami, wycho­
wują kadry w duchu wysokiej wy­
magalności, nieustannej walki o 
wykonanie dyrektyw partii i rządu, 
dążą, aby na wszystkich odcinkach 
zabezpieczony był wpływ partii, aby 
interesy państwa stawiane były po­
nad wszystko. 

Intensywniejsza praca organizacji 
partyjnych nad kierowaniem so­
cjalistycznym współzawodnictwem 
przyczyniła się w znacznym stopniu 
do wzrostu wydajności pracy włók­
niarzy naszego obwodu. Za najlep­
sze wyniki uzyskane w socjalistycz­
nym współzawodnictwie za IV kwar~ 
ta! 1952 r„ sztandar przechodni Ra­
dy Ministrów ZSRR wręczono zało­

dze Fabryki im. robotnika F. Zinowie­
wa. Sztandar przechodni Minister­
stwa Przemysłu Lekkiego ZSRR o­
raz tytuł „Zakładu najlepszej ja­
kości" otrzymała załoga zakładu 

Nowo-Iwanowskiego. Wiele przed­
siębiorstw zdobyło drugie nagrody. 

Przemy si włókienniczy naszego -
obwodu przekroczył plan 1952 r„ da­
jąc dodatkowo I 397 ton przędzy, 

Zobowiązania zostały już 
zasadniczo ~odjęte i zatwier-

.1 dzone, ale czego nie da się 
zrobić, aby by! wilk syty i 
owca cala? Ludzi da się oma­
mić - stwierdził kierownik 
Mamiński. 

W przemyśle ·bawełnianym pro­
ces powstania tkaniny wymaga 
większej ilości operacil produkcyj­
nej. Od . tego. jak robotnica opanu­
je swój zawód lle czasu straci na 
tę czy inną pracę zależy w rezulta­
cie wykon„nie pl~nu. Rzecz jasna, 
te w podobnvch warunkach myśl 
nowatorńw pracuje nad zagadnienia­
mi zwiększenia wydainości pr>icy. 
skrócenia p0st(ljów m~szvn . obn!i.e­
nia kosztńw własnych p~odukcji. 

Niektńre nasze organizacje partyj­
ne posiadają już duże do~wiadcŻcn ie 
w rozwiązywaniu tych problemów. 

Organizacje partyjne zakladów 

Wiele partyjnych organizacji roz­
poczęło Już pracę nad indywidua!·• 
nym i zespołowym nauczaniem no­
wych metod. nad organizowaniem 
lektor•tńw i szkół przodujących do­
świadcze1\. zwróciło większą uwagę 

na •prnwę ekonomicznego wykształ­
cenia kadr. 
Pierwszorzędne 

rozwoju przemysłu 

• 

znaczenie 
posiada 

dla 
ma-

Prowadząc seminaria sekrehrzy 
partyjnych. komitety partyjne z 
reguły organizują wymianę do- . 
świadczeń z dziedziny kierowania 
ruchem socjalistycznego współz~­

wodnictwa. Pracownicy aparatu par­
tyjnego częściej odwiedzają pod,ta­
wowe organizacje i pomagają im 
ulepszać pracę. 

. ponad 20 milionów metrów suro­
wych i około 14 mil. metrów tkanin 
aetowych. W ok res ie tym zaoszczę­
dzono 1.500 ton przędzy, wykonano 
również plan jakościowy. ' 

Robotnicy Iwanowskiego obwodu 
razem z całym narodem radl1eckim, 
pod kierownictwem Komuntatycz­
nej Partii I jeJ Komitetu Centralne· 
go osiągną nowe zwyc ięstwa w v. y­
konywaniu zadań posta wionych 
przez XIX Zjazd Partii. 

• • • 
Przyznajemy, że kierownik 

-.Oddziału „E" w ZPP im. J u> -
czaka m iewa czasami fanta­
styczne pomysły. Jednak w 
takim wypadku, juk wyżej 
opisany, raditmy mu poloży(· 
sobie na głowę zimny okład 
?ainiast wprowadzać tego ro­
dzaiu pomysły w życie: 
Może pod wpl.ywem zimnei 

wcdy kierownik uświadomi 
.~o' ie że zobowiązań podję ­
tych przez >aługę nie wolno 
przerabiać ' obniżać, a tr zeba 
pomóc w ich rea lizac ji 

B. R. 

nie mając nastawienla, nie 
troszczą się o realizację zobo­
wiązań przez podległe im gru­
py zw iązkowe. 
Mąż zaufania, Zdzisław Pą­

czyński, człowiek młody, ·e­
nergiczny, nie potrafił zmobi­
lizować, swej grupy do podję­
cia zobowiązań , jak również 
do realizacji plaflów produk_­
cyjnych. Tak samo mąż zau­
fania, Janina Czech, nie orięn• 
tuje się . zupełnie, jakie zobo­
wiązania podjęła jej grupa 
związkowa 1 !jak je reali.Lllje. 
Wprawdzie· nadrabia ona mi­
ną i na zapytanie, jakie jej 
grupa . podjęła zobowiązanie, 
oświadcza, że „zobowiąz1no 
się zmniejszyć odpadki do mi­
nimum i jak najwięcej .l.·lO­
szc.zędzić", ale realizacja zo­
bowiązań nie jest tam kontro­
lowana, bo i 'ak tu skontrolo­
wać podobnie sformułow=-ne 
zobowiązania? 

W tym samym jednak od­
dziale przędzalni odpadkowej 
można przy należytej pracy u­
świadamiającej zmobilizować 
grupę związkpwą do podJt:cla 
konkretnych '"zobowiązań, do 
ich realizacji z nadwyżką. 0-
dowodniła to mąż zaufania, 
Kazimiera Szarowska, pracu­
jąca na drugiej zmianie, któ­
ra przede wszystkim dopilno­
wała, żeby każdy pracownik 
był członkiem związku za­
wodowego. Dzięki należytej 
mobilizacji - jej grupa związ­
kowa · zobowiązała się zmn·ej­
szyć odpadki o I proc. i rea­
lizuje to zobowiązanie i nad­
wyżką. Przez zachowanie ,~zy­
stości i dokładną produkcję -
zmniejszono ilość odpadków 
od 2 do 3 proc. 
Przewodmczący rady od­

działowej wykończalni, Adam 
Zieleziński, wspólnie z oddzia­
łową organizacją partyjną, 
kierownikiem oddziału, tow. 
Marciniakiem, z • majstrami l 
mężami zaufania mobilizowal 
załogę do podejmowania zo­
bowiązań poprzez rozmowy 
indywidualne. Praca ta dala 
poważne rezultaty. Zobow;ą­
zania podjęła cała załoga WY"' 
kończaln!, przy czym obok 
zobowiązań zespołowych pod· 
jęto również zobowiązania in· 
dywidualne. 

Maria Kamieniak I 'kol. Ja­
kubczyk przeszły z obsługi 
4 maszyn na obsługę 5 ma­
szyn. Za ich przykładem po­
szło 4 dalszych robotników . 
Oprócz tego pódjfltO wiele zo­
bowiązań oszczędnościowych. 

· Wszystkie zobo'wiązania . są 
realizowane rytmic~nie. Zor­
ganizowano trójki kontrolne, 
które nie tylko kontrolują. a­
le również mobilizują do sy­
stematyc:i.nego wykonywgnia 
zobowiązań. Najlepiej wywią· 
zują się z powierzonych fur.k­
ej! tacy mężowie zaufania wy­
kończalni, jak: Józef Olejni­
czak z draparni i Józef Jago­
dziński z postrzygalni, którzy 
docierają do k~ż'dego robotni­
ka, interesują /się produkcją, 
osobiście pomagają wykony­
wać plany produkcyjne i zo-
bowiązania. -

Na beztroskę ze strony lł(!­
działowej rady w przędzalni 
średmoprzędnej, na brak pra· 
cy uświadamiającej mężów za­
ufania, wskazali nasi kore­
spondenci Wacław Maksalon 
i Zdzisław Marcyjanik. Prze­
de wszystkim oddziałowa rada 
przędzalni średnioprzędnej nie 
zainteresowała się rozplano­
waniem urlopów majstrów, na 
skutek czego w okresie przed 
5 kwietnia dał się odczuć 
brak dozoru technicznego. Od­
działowa rada i mężowie zau­
.fania nie zwrócili równiei: 
bacznej uwagi na wzmocnie· 
nie dyscypliny pracy, toteż w 
dniach 4 i 7 kwietnia absen­
cja w przędzalni średnio­
przędnej wynosiła pona<l 30 
proc. Brak obsługi w tych 
dniach spowodował postój 7 
maszyn przędzalniczych, 800 
wrzecion było nieczynnych. U 
jednego tylko majstra Józefa 
Krasuck iego trwał postój 240 
wrzecion. 

Nie znaczy to bynajmniej, 
że za loga przędzalni średnio­
przędnej nie jest chętna do 
pracy, trzeba tylko um:eć 
zmobilizować ją do wykony­
wania zadań produkcyjnych. 

W tym samym oddziale mąż 
zaufania, Józef Zalewski, po­
t(afil zorganizować mocny ko­
lektyw, potral'il uzyskać pięk­
ne rezultaty produkcyjne. Je­
go zasługą jest, że Janina Lu­
biak, która wykonywała za­
ledwie 97 proc. bazy, w toku 
realizacji zobowiązań uzysku­
je 105 proc: Genowefa Buin­
ska wykonywała poprzednio 
Jeszcze mnieJ, bo 96,6 proc. 
normy, a obecnie stale wyko• 
nuje po 108 proc. Dzięki na­
leżytemu wykorzystaniu cza­
su przy przygotowywaniu ma­
szyn i surowca, dzięki do­
kładnej I starannej pracy 
wzrosła znacznie wydajność 
wielu prządek. Tak np. Stani­
sława Witkowska i Genowefa 
Binas podniosły swą wyoaJ­
ność pracy o I proc„ Geno­
wefa Beze wykonywała po­
przednio swą normę w 100.3 
proc., a obecnie uzyskuje 105,8 
proc. Maria Karpiński! pod­
niosła wykonanie normy ze 
109 proc. do 112 proc„ a Ma­
ria Zielińska, która przed 
podjęciem zobowiązań uzyski­
wała 103,7 proc„ obecnie wy­
konuje ,dzienne plany produk­
cji w 116,7 proc. 
Przyt~zone powyżej fakty 

świadczą, że wszędzie, gdzie 
dobrze pracuje oddziałowa 
rada I mężowie zaufania, tam 
rytmicznie są wykonywane 
plany produkcyjne l zobo­
wiązania. Trzeba więc jeszcze 
bardziej wzmóc mobilizację 

'załogi, aby ZPB im. Dzierżyń­
skiego jak i~najszybciej odro­
biły braki powstałe w począt­
kach miesiąca. Nie wolno za­
pominać ani na chwilę o tym, 
że choć plany dzienne są jui: 
w przędzalniach realiz~lJ!ll9.oe 
z nadwyżką, to Jednak tkal­
nia w dalszym ciągu ich nie 
wykonuje. 

Opracował J. s. 

O lepszy styl pracy 
zarządów dzielnicowych TPP-R 

Towarzystwo Przyjaźni Pol. 
ska-Radzieckiej skupia w swo­
ich szeregach szerokie masy 
społeczeństwa polskiego - jest 
organizacją masową. Zadaniem 
terenowych kół TPP- R jest 
zbliżenie mas pracujących do 
Związku Radzieckiego w dro­
dze popularyzacji jego osiąg­

nięć, pokazywania jego przo­
dującej roli w walce o pokój I 
szczęście prostych ludzi. Zada­
nie to koła TPP-R realizują z 
pełnym powodzeniem. 

W nielicznych tylko wypad­
kach organizacje terendwe To­
warzystwa nie wywiązują się 

ze swoich obowiązków . Do ta­
kich należy zaliczyć Dzielni­
cowy Zarząd TPP-R Górna­
Lewa, na terenie którego To­
warzystwo nie jest jeszcze do 
tej pory organizacją masową. 

Do TPP-R w tej dzielnicy na­
Jeż.y zaledwie 36 proc. ogółu 

' zatrudnionych w poszczegól­
nych instytucjach (w Łodzkiej 

Fabryce · Zegarów · do TPP-R 
należy zaledwie 10 proc. zało­
gi). 

Stan ten powstał na skutek 
słabej pracy kół terenowych 
niedostatecznie kontrolowa­
nych przez Zarząd Dzielrncy. 
Stan ten musi ulec popraw1e­
ku czemu zresztą istnieją 
wszelkie dane Tam bowiem. 
gdzie kola Towarzystwa pra· 
cują , gdzie nie tylko zbiera się 
składki, ale gdzie wre życie 
organ i za cy j ne. tam 1 lość człon- · 
ków kól jest wysoka. 

Więcej troski zarządu o pra­
cę kół terenowvch. w;ęcej sv­
stematycznej kontroli. więtoej 
bezpośredniej pomory. śc1ślei· 
sze pow i ąza n •e się zarządu z 
terenem. poważn ie przyczyni 
się do zwiększenia szeregów 
cztonków Towarzystwa na te· 
renie Dzielnicy,. , 

. 
Jednym z podstawowych ce­

lów Towarzystwa jest. popula­
ryzacja . języka rosyjskiego. 
Zarząd Dzielnicowy zorganiZO· 
wał wprawdzie w roku ub.ie· 
głym 26 kursów języka rosyj­
skiego, ·na które zapisało się 

558 słuchaczy, z ch'wilą jednak 
zorganizowania kursów prze­

-~tał interesować się Ich dal· 
szymi losami - zupełnie nie 
dba.ląc o zapewnienie im spra• 
wnej organizacJI. · a tym sa­
mym i żywotności. 

Na skutek formalnego potra­
ktowania tego zagadnienia, 
kursy skończyła n iew.spÓI· 
miernie mała ilość osób Ogro• 
mny wysiłek organizacyjny ! 
finansowy został z.aprzepasz­
czony. Zarząd Dzielnicowy 
musi wyciągnąć z tego odpo­
wiednie wnioski dla siebie ! 
zastosować w przyszłości te· 
kie formy organizacyjne szk o· 
lenia żeby przyniosły one jak 
najlepsze w,ynlki. 
Zła praca nad umasowieniem 

organizacji, zaprzepaszczenie 
akcji ku'rsów jęz.yka rosyjskie· 
go powinny stać się dla Za­
rządu Dzielnicowego sygnałem 
wołającym 0 natychmiastową 

zmianę stylu dzia łania. ' . Kierować. to znaczy kontro· 
!ować, pomagać, uczyć - o 
tym musi w swojej dalszej 
pracy stale pamiętać Zarziid 
Dzięlnlcuwy TPP-R Dtieln lca 
Górna - Lewa, aby nie po• 
wtórzyć stary~h błędów . 

Towarzystwo Przyja7n1 Pol­
sko-RildzieckieJ ma przed so­
bą poważne i p:ęk oe zadania. 
Jego realizacia wymaga tro· 
ski i odpowiedzialności. 

WŁAD\'St.A W BORSIAK 

/ 



• 

, . 
STR. 4 GŁOS ROBOTNICZY ====================~~===~~~ ' 15 kwietnia 1953 .r. (Nr. 90J 

S PORT~.S .PORT,~S PORT · Filmowcy czechosłowaccy w Łodzi 

' ._ ~ ' •. f '- ' • -. • I • j • ~ J ' 

Kolarskie _Rlidy Pokoju , 
przyg.otowuje młodzież ZMP · 

W dniu. w l<tórym ucze· 
lltnlcy Wyścigu Pokoju 
przekroc?.ą gr·antcę Pol•kl 
na Nysie. w całym kraJu 
dziesiątki IY• l ęcy młodych 
adeptów koł~r'Slwa •ta111e 
na star cle Zeten1pow~ktch 
Kotarakleh Halrlńw PokO· 
Ju Ta wiei ka Imprezo po· 
zwołl •portowcom połsklm 
ZKmanlfe..rować •wą )erl· 
ność 1 młnrlzletą walczą· 
cą o pokój , przy Jał.r'J I 
braterstwo mtęrlzy nar'O· 
darni Bęrlzle ona n'>wno· 
cześnle wielką propa~a11· 
dą kołarslwa I manlre•la· 
C)ą wzrostu upowszechpfę. 
nta naszej kultury fizycz­
nej. 

Zrozumiale. te dla przv· 
go1owanla ralrlów kotar· 
sklch nlezbęclny jes1 po­
ważny wysiłek organtza· 
cy)ny I dlale~o od szerel(U 
IYl(Odnl we W~Zy9!1<1Ch WO· 
Jewćdzt waeh pracują Jut 
specjalne komllety któ­
rych zartanlem Jest zapew· 
nłenłe ma!!<)wego urtzłalu 
mlodzlety w rałdach oraz 

Miadzvnarodowy 
turniej 

·piłkarski 

o naqrodę 
Yves Farge'a 

W dniach 23 - 25 ma· 
Ja br. odbędzie s1ę1 we 
Franef) międzynaródowy 
turniej piłkarski. zorqanr· 
zowany P'"" FSGT o na 
qrodf im. Yves farqe'a. 
OrQanlzatorzy spodziewają 
1if1 te w turnieju wezmą 
udział robotnicze repre· 
zentacje t 7 państw, w 
t)'m taki• . Polski. 

spruwne przeprowartzen1e 
Imprezy. W wo jewndz1w1e 
lńrłzklm pr ·acują 1ut takle 
koinlłely we w"zys1k1ch 
powiatach. Jak wynika 
Jednak z P<J9lada11ych 
prze.z utts meldunków, w 
Rawie Mazowteck ł eJ . t.a­
gku I Lf;czycy nie mo)lą 
się one dotąrl wylrnzać 
większą aktywnością Jesl 
~ut 05L81•11 CZtłi, 13hy pr?.y 
stąplly 01fe 11łezwlocznle 
do wyręto11eJ r-oboty 

Raldy 01 @aul7..0W9ne ,!\'\ 
przez ZMP I Komllel Kul 
tury Fizycznej. Jed11okze 
nie znaczy to. 11: Inne or· 
ga r!fzac)e sportowe I ma· 
sowe powinny się biernie 
p1 zv21:vłać wy>.11łkom 
ZMP owców I aµł:l1 alu 
KKF Pr ·R~rilemy pr·zypon1 
meć zwła-.izćza Zl'ZB':lze 
oiom ~µor·towym, Iż -lakże 
Ich · 01>ow1ą7klem Jesr od 
pow1ert111e przygotowani&' 
lmpr·ezy. po1e11a Jące w 
ohecuym 01<r ·es1e na ~za1'0 
kle) agltuc)I w l<Oł•ch 
sportowych I ludowych ze 
spałach. PelrreJ pomocy 
Jrgłłulzatorom powinny u 
rlzlellć takle . or~anlzacJe 
Jak OPZ, Pow"ze<'hrr• 
Or11antzocta •• Służba . Pql 
~ce", odclzlo ly PTl K. K1' 
rt11 tety Ubro1\ców PokoJif" 

W wojewńrlzklm ko111ue 
..:ie rłł'lciń~ oµr·acowywtt11~ 
1e~ 1 r·egulHmlr1 wspńlztt 
\Yurlnłclwtt nnęr:lzy kołami 

SKS I LZS 01 !'Z paszcze 
~ńlu:;-mt powlH.!1:trril M~un~ 
.JboWl'1.zek zaapelować do 
komlte1 u o przyśµ1esze11le 
teJ O'itet tec111le nlezbyl 

tras, odpowiednim Ich U· 
CJekorowanlem. powtnuy 
pomyśleć o nagrodach I 
pamląrkowych dyplomach. 
w •zczeę;ólach pr2emyA1e~ 

rę wlelką, o olbrzymim 
znac~entu ~rtowym ł po· 
l-ltycznym. Imprezo. Ja"'!ue 

Je•t. te w całe) 9kcJI 
pr z .v Q;<>towawc~eJ pl'Zodo· 
Wlłł° powlnul przene w~zy . 

•tklm ZMP owcy. N• nich 
w p1er-w9zym t"Zęrlzle Uczy 
cały ruch sportowy, 

Bieg sztare1owy o na· 
qr'Oclę przechodnią red. 
„Głosu Robotalczego" od· 
bywa się w oparciu o 
przepisy le1<ko1nłe1yc2rre 
Gińw11ego Komitetu Kultu· 
ry rlzyczneJ. Trasa biegu 
sklana się z 14 onclrtkńw: 
7 oncll'kńw długości lOO m 
1 7 o<lcln ków nługoścl 200 
rn Na odolnl<ach lOO m 
rywoll1,ow8ć będą kobiety. 
a na oclclnkRch 200 metro­
wych mężczytnl. 

BIEG ROZPOCZYNAJĄ 

KOlllll:TY I\ KoiqczĄ ,• 
Mt;:ZCZYtNl° 

BleJli ro2poczynaJ11 ko-
..;kornphkowaoej p1·Hcy 
frzelJ• •po1·1owcorn J•k h1e1y Po lUO me1 r·ach PB· 
11a1szyUcleJ prze~lać rell,u 1ec1kl , przeJmą od otcb 

' lamtny w.spt)tzHwod111ctwa mi:żczytul. Po pr--zebleg· 
•bY w opurcłu o nie le 
piet 1 •pr·awn1e1 przygoto 11Jęclu ~oo m oddartzą je 
wywać r•ldy. znow kcblerorn I tak d 

.łut dzt$ zr2eszenla •por- oslatn•ef 13 zmiany. " 
towe I kOmlletv orgł:lnlz!:i 
cytne w1n 11 y pr>.y1't1jpl<' do kl61 ej pobiegną mi;tc2yt· 
pracy nAd wy7.nRczentern I ni. 

Dalsza lista nagród 
~la zwycięzców Biegu Sztafetowego 
26. Oeleqatura t.OClzka RSW .• Pr asa·•, P1otrkoW· 

tka 96 - 1 kilim ludowy. 
27. Zw Brantowy Mflltalf)wu D„zewny. f,-auQut· 

ta 4 - 300 zł ,..„ .Lakup1en1e naqrody 
28. „Delikatesy„ Dom Haridlowy. Piotr Kr-wska 

82 - 300 d na z<1kup en1e naqrody. 
29. SpOłdz1etn 1 a Pr.-cy 1m M~lqorzaty Fornal· 

Sk•~j. Południowa 1 ł - t kanadyjka meska 
welwetowa. 

30. Spńłc111e1n1a Pracy „Wzor'", Piotrkowska _.. 
- 100 zł na lakupi.,,,•e n'1qrody 

31 . Centrala Odz•etowa, P 1ntrtcowska 137 ł -
I 2 Q<lr skarpet słylnr.owych. 

32. Ceni.łla Odpadków UłYłłcowych. Pań1tw. 
Zb1 Wol.. Poludniowa 64 - I tec.zka 
SkO a , 

33. Cent ny za„ząd Przem. Saiwełn. - Północ 
I teczk~ skórzana. 

•JAK NALf:ZY WYPĘLNIAC 
• ZGŁOSZENIA 

Zgłoszenia nulety kler-o 
wać w dulszym ciągu (ule 
od1<1arta)ąc Ich no oq1atnle 
l(vrtzlny l(rlyt w tell apo 
sób ut1 udnla się pracę 
Komitetu OrganlzacyjneR;,l) 
- rlo •ekcJI lekkna llet.vr z 
neJ t.KKF. t.ńclt Plac Ko· 
n„my P~rysklej ~ . 

Zgłcs~e11I& winny iawle· 
rać: nozwę Jerlnostkl, da 
tę. lłczbę p>r·ząrlk„wą ze~ 
połńw I tch •klany lmlen 

W piątek, dnia t 7 1cw1et· 
nla. o . Qodz•nła 17, ·w IO· 
k;.·lu ŁKl<F, Plac komuny 
P1rys'c 1ej S, odbędzie si1 
odpraw• W'iZy"itl<ic.h \.tł•· 
rownlł<cćw sztafet 1tartu1ą 

cych w Ił Wiosennym UU· 
eznym 91equ Sz:tafetowym 
o naqrode p!j!:echodnią 
red. "Głosu Robotntczeqo". 

Stawiennictwo ws%yst· 
kich kłerownikóW sztafet 
obow1ązko,,iw•. W dniu 1 '1 
kwietnia o qodz1n1e t 1 
tJpływcł ostateczny termin 
ząłoszeń do b1eq;tJ. 

Dziś finały 

mistrzostw 
Łodzi 

Reprezentacja Austrii 
na VI Wyścig PokOJU 

- To praca naszego oddzłału - powiedzia­
ła. - Nie chcieliśmy Innych drzew, tylko 
brzózki. Mówiono, że się źle przyjmą, jednak 
przyjęły się! - Jakie ładne! 

Sliczna była w te) chwili - delikatna i 
Jrietka, tak brzoza. · 

- Jakaś ty piękna! - zawalał, podchodząc 
do niej Słowa nabrzmiałe miłością I oczeki• 
waniem cisnęły mu się na usta, tak ciężko 
było je wymówtćl „Powiem... zaraz po· 
wiem.„" - ' myślał, wpatrując sie z radosnym 
zdziwieniem w jej zmienione zakłopotaniem, 
jeszcze bardziej przez to, uro_ge oblicze. 

Nie powiedział jednak niczego. 
Na dziatkę wbiegła roześmiana, maleńka, 

jasnowłosa dziewczynka. w czerwonym1 kap­
turku. Prawdnp'.ldobnie uciekała przed kimś. 
szybko przebiera .ląc maleńkimi nóżkami w. 
białych rajtuzkach I zaśmiewała się do łez. 

- Jaka słodka! - powiedziała Ksana'. na­
gle zbladła : na ścieżce pojawiła się Liza Bas­
kakowa, wesoło wołatąc: 

- Czekaj. czekaj. Zaraz cle złapię! 
Między pnfaml brzóz migał czerwony ka­

pturek i rozlegał się dźwięczny śmiech . „Mo­
ja siostra.„ to moja· siostra" - myślał, po­
zwalając się Ksanie prow!ldzić. 

- Widziałeś ją po raz pierws1y, Kolu? 
Usłyszawszy jej głos, uświadomił sobie, że 

ta najdroższa w świecie dziewczyna jest 
obok, że podtrzymuje go w chwili słabości. 

Uścisną! jej rękę: 
- Tak. Po raz pierwszy. To.„ to 1est bar­

ozo przykre. Dzwonił do mnie dzisiaj ojciec. 
Gratulował. Ja„. Rozumiesz; chciałem od­

. powiedzieć I nie moglem, coś mnie ściskało 
za gardło. I 

.Nie odsunęła się od ·niego. 
- Rozumiem. To przykrtt„. Wydaje ml 

się, że ja na twoim . miejscu postąpiłabym 
inaczej . Od początku. Zresztą, nie wiem. 

Nie wiedział, jak jej powiedzieć o wszyst­
kim, co go dręczyło, milczał. 

- A ja nie pamiętam mojego ojea . Byłam 
bardzo mała, kiedy umarł . Siedem lat prze­
bywałam w sierocińcu. Mamę trochę pamię­
tam, ojca wcale. 

Gdyby ml dzisiaj powiedziano: „Twój oj­
ciec żyje" - pobiegłabym do niego choćby 
na koniec świata! 

Mikotaj silniej I tkliwiej przytulii jej rę-

kę. Nigdy się nie zastanawiał, czy ona ma ro­
dziców i w jakich wyrosła warunkach. Za­
wsze sprawiała na nim wrażenie istoty przy-

. należnej do jakiegoś własnego, bardzo ja3• 
nego, niedosiężnego świata. Teraz stała się 
prosta, dostępna." 

W tym momencie powiedziała zamyślona: 
- Przecież twój ojciec jest bardzo po­

rządnym człowiekiem. 
Skurczy! się ·w sobie, jakby go kto§ ude­

rzył. 

Właśnie to wiecznie mu nie dawało spo­
koju W fabryce darwn~ powszechnym sza­
cunkiem zarówno Pakullna - starszego, jak 
I Lizę Baskakową, jedną z najaktywniejszych 
komunistek fabryki. Przyzwyczajono się do 
rego, że są małżeństwem, że tworzą czulą 
parę. nie rozumiano urazy I oburzenia Miko­
ła.ja za siebie, za brata, za matkę, za to, źe 
Ltza zburzyła szczęście rodzinne, które tak 
dobrze pamiętał. Kiedy zaczęli pracować 
z matką w fabryce, okazywano Im współ­
czucie, potępiano postępek ojca ! Lizy. Z bie­
giem czasu przestano się tym Interesować. 
Obecnie bracia Pakulinowle dorośli, „stali 
się ludźmi" .•. Jak gdyby wszystko sprowa­
dzało się jedynie do zagadnień finansowych. 
Jak . gdyby on oczekiwał od ojca wyłącznie 
pomocy . materialnej ! troszczenia się o dom, 
1ł nie czegoś wzniosłego, • n!eokreślonego, co 
potrafi dać z siebie ojciec dorastającemu sy­
nowi! 

Ksana, jak wiele Innych, widziała w Lizie 
wartościową kobietę, odpowiednią towarzy­
szkę życia dla Piotra Pakulina I skłonna by­
ła przyjąć rozejście się z pierwszą żoną, po­
siadającą prawdopodobnie przestan:ałe po­
glądy, jako coś całkiem naturalnego. Skąd 
mogła wiedzieć, że matka nie jest zacofana, 
że nawet Gusakow traci przy niej pewność 
siebie, ie wszystko w jej obecności staj'° się 
inne, lepsze? ..• 

Ojciec tego nie widział. nie rozumlaL Ksa" 
na chyba również tego nie zauważyła, pozna­
jąc wtedy, w ten niedzielny wiecz'11'r Jego 
matkę ... 

Cierpiąc z powodu rodzącego się uczucia 
obcości. powiedział, że musi już iść - przy­
gotować się do referatu, który ma wygłosić 
w internacie młodzieżowym. Pragnął. aby za­
trzymała go j3kimś serdecznym słowem ... 

Ksana chętnie podchwyclla szczery koleżeń· 
ski ton, zaczęli mówić o oracy komsomolskiej 
w Internatach, porównując. ktura z organi­
zacji oddzialowych robi więceJ Potem Ksana 
zniknęła w mroku korytarza, pozostał sam 
w wielkiej rozterce. Czy to możliwe, aby 
dwie godziny temu życie wydawało się takie 
piękne? 

W czasie obiadu dokładnie opowiedział 
matce o uroczystości wr~czeoia sztandaru. 
Niesłychanie się ucieszyła. Objął ją. pocalo­
wal. Wzruszona wpatrywała się z niepoko­
jem .w syna: co mu jest? Czyż nie wiedziała, 
że radość chętnie dziel! sję ze wszystkimi, że 
zmartwienia zbliżają do matki... 

- Co cl sprawi.Io przyk ro~ć. Ko lu? 
- Skąd cl to przysiło do głowy, mamo? 

W takim dniu! 
Za nic w świecie nie mógł z nią mówić 

o ojcu ! o jego nowej rodzinie. Z nikim nie 
mógł o tym mówić, nie mógł o tym również 
zapomnieć. 

Maleńka, jasnowłosa (jak wszyscy Pakuli­
nowie} dziewczynka, w czerwonym kaptur· 
ku, biegnie roześmiana po ścieżce. Siostra.„ 

Tego wieczoru nie przygotowywał się do. 
referatu. Siedział przy stole bezmyślnie, pa­
trząc w zachmurzone niebo. Szkoda. fe nie 
potrafił niczego powiedzieć wśród brzóz lub 
wtedy, kiedy z takim smutkiem mówiła o 
swoim dzieciństwie„. Nie wiadomo po co po­
ruszył zagadnienie Internatu ... Co za osiołl 

Nie wykrztusił z siebie 11ni Jednego ciepłe­
go, serdecznego słowa! „Zorganizowaliśmy 
li pogadanek, dwie wvcieczki..." Bałwani 

XI 

Nad oddziałem zawisło nieszczęście. przy 
ktorym dotychczasowe kłopoty wyda.ty się 
drobnostką. Próby wykazały, że układ regu­
lacyjny, ten najważniejszy aparat - zmysły 
i mózg turbiny - funkcjonuje niedokładnie. 

Co było tego przyczyną, na razie nie usta-
· )ono. Konstruktorzy I wykonawcy rzucili sit: 
n~ rozebrany aparat, rysunki, obliczenia, szu­
kając błędu. 

Termin oddania pierwszej turbiny zbliżał 
się bezlitośnie. Nie można było zatrzymać pę­
dzącego czasu - mijały dni, godziny, po­
myłki nie znajdowano. 

LubimOVlf, nikomu nie dowierzając, osobiś­
cie kierował sprawdzeniem urządzenia Wszy­
stkie części aparatu były jed.!Jak prawidło­
we. Z dumą mógł powiedzieć: 

- Nie nasza wina. 
Krąg poszukiwań zacieśniał się coraz bar­

dziej, w końcu ograniczył się jedynie do biu­
ra konstruktorskiego. Błąd mógł tkwić jedy­
nie, w samej konstrukcji węzła regulacji, w 
zalozeniach teoretycznych lub w obliczeniach 
technicznych. m c o ) 

W prekarni 
z9in~ła śruba„. 

- Wczoraj wracając z 
pracy spotkałem na Piotr· 
kowskief swego przyjacie­
la, Potdzia. Z początku nie 
moglem 110 poznać. Twarz 
zapuchnięta, zawinięta 
chustką, oczy podkrqtone. 

- Potdzłu, co się z tobą 
stało? - spytalem. - Wy­
padld z tramwaju? A roże 
spadleś z rusztowania 

- Piekarze l..ódzkich 
Zakladów Piekarniczych 
tak mnie urzqdzili - wy· 
bełkotał Po!dzio, krzywiąc 
twarz z bólu. 

- Piekarze? Pohm clę? 
~ Nie, mój drogi Oni 10 

robią w sposób bardziej de.­
tika tny - odparł Pr1ldz10 t 
zaczql opowiadać swq przy­
godę. 

- Otó:t wyobra~ sobie. 
wczora;, jak zwykle po 
przy;śdu z pracy, zasia­
dłem do obiadu. Zona do 
wpy podała mi chteb. Ja 
lubi.ę, wiesz, tuk zwane 
,,piętki" od chleba. Proszę 
ciebie, biorę do ust drugi 
kęs. gryzę, aż tu nagle -
zgrzyt, Pociemniało mi w 
oczach, z ust wyleciał ml 
jakiś twardy przedmiot, a 
wraz z nim sześc! moich 
pr;tedn!ch zębów. 

- Taka oto śrubeczka 
była w chlebie - za~ończ11ł 
swe opowiadanie Po!dzio, 
puk.azu;ąc mi śrubę, sta­
nowiącą niewqtp!iwie je­
dnq z części skiadowych 
maszyny do mi2ozania cia­
sta. 

- Teraz to fuż rozumiem 
- rzekłem. - Jednoczd-
nie rozumiem z jakiego po· 
wodu piekarnia przy u! 
PKWN Nr 31 od kilku dni 
nie pracuje. Ponieważ ty 
masz w kieszeni czę§ć ma­
szyny, na skutek braku ktci· 
rej w piekarni powstała 
awa1'ia. 

• WALENTY CZOŁENKO 

(Celem uruchnmtenla ple 
kAr'lll. jeJ kleruw11lc1wo może 
.odeb• H<' część sklactową ma· 
•zyny w re<lnkcJI „Głosu Ro· 
hnl nlcze~„„ I 

I t' /' 

Dziś rozpoczęcie sezonu 
w ogródkach jordanowskich 
Dziś w parkach łódzkich na­

stąp! otwarcie- trzech ogród­
ków jordanowskich l ośmiu 

placów zabaw . . Wyremontowa­
ny sprzęt, .Jak: zjeżdżalnie, 

huśtawki, kraty, piaskownice, 
brodzianki itp., czeka jut na 
dzieci. W godzinach rannych 
bawią się tu przeważnie małe 
dzieci pod opieką rodziców, 
zaś w godzinach popołudnio­

wych przychodzi! d:i:iecl ~ar­

sze, które pod kierunkiem 
specjalnego instruktora upra­
wiają różne gry I zabawy. 

W najbliższym ol.<resie u­
rządzenie ogródków I placów 
zabaw zostanie uzupełnione 

nowym sprzętem. 

Należy w portt 
chronić sa·dy 

przed 
czarnym grzybkiem 

Wła~clcłele t utytkown•cy o­
grodów owocowych powinni ,pa• 
mlętać o tym, te zarodniki czar· 
nego grzybka niszczące I umnleJ­
"~lącs zbiory Jut dojrzaly I ., 
gotowe do • wylotu. Masowego wy· 
lotu 1arodn lkńw tego grzybka 
naleey 9łę spodziewać Po plen~„ 
sz) m wiosennym ulewnym desz· 
ozu. Wobec I.ego użytkownicy o· 
gr'Odów wina! przygotować spe· 
cjalną cttcz grzybohńlczą. któr\ 
nalet..v opryskać drzewa zaraz po 
deszczu. 

a 
Na ulicac\1 liurz, 
polewaczki przygotowane · są 

do„. uprzątania śniegu 
Nawet cl, którzy lubią słoń- mają bowiem przymocowane 

ce I wiatr, w Łodzi zmieniają śnieżne plug\. 
zdanie, mało - stają się wprost Większość łodzian nie wie­
wrogami tego rodzaju pogody. rzy w to. aby w kwietniu 
W cz'asie słonecznych dni, spadł tak duży śnieg, który 
wzdłuż ulic naszego miasfa należałoby odgarniać aż piu­
wiatr pędzi cale tumany ku- gaml. MPO powinno jak naj­
rzu, któ17 nie o~leży przeciet szybciej wykorzystać polewa• 
do przyiemnośct. MPO do- czki do likwidowania kurzu na 
tychczas nie zauważyło tego, a 1 najbardziej ruchliwych ulicach 
polewaczki są przygotowane miasta, a nie uparcie czekać 
ale do„. odgarniania śniegu. na opady śnieżne. 

DZllri 

AKADEMIA MEDYCZNA: 18 
bm., o godz l5, w aałl wy· 
kładowej przy ul. Zach'l•lllleJ 
8l 83. odbędzie się zebranie 
wyborcze Komłletu Uczelnia 
nPgo porl•tawowej org„nlza· 
cJ; pnrtyJne). 

WIECZ:OR W KLUBIE MPiK 

Jutra, 16 bm„ o godzinie \9, 
w Klub\• MPiK, pray ul. Ptotr­
knw.!lkleJ · 86, odbędzie alę wJe· 
cz/Ir po~wlęcony tyciu I 1wi51" 
czośct MlkołaJa ReJa. 

Feferat wy11tosl / Edward Mar­
tt;..!2'f'WskL 

ODCZYTY 

Dzlt, 15 bm., o r,odz. 19 w lo­
kalu s1owarzys1eula Jntynler·ńw 
I Technlknw Przemysłu Włńklen• 

1 niczego, przy ul Plotr~owaklej 

PROGRAM NA SROD~ 

IS KWIETl'llA 1953 RQ.KU 

Fal• 230,t m 

7.55 '4'1AIJOMOśCI PORANNE. 
a.oo Muzyka rO<l'YWl<OWil l 1.45 
„Głos 1 mają koblery", 12.04 
DZll!:NNIK 14 10 Dla klAS Ili I IV 
- ourtycj• slow110 mu2yczna pt. 
„ liczmy si~ ~plewać". 14 30 Kon· 
cerr Ql"k1e•tr'Y ror,gloSnl wro­
cłttw•kleJ 15 10 „ N•rl T•~ lem " -
2 odcinek powieści A1t:on•c1y. 
15 30 lll• rtz1e..:1 - „Sprowy IOHt· 
ne I clekowe". 16 OO „W•zechnl· 
ca Rarłlowa" - wyklMd z eyklu: 
•. lllslOl'la Pol•kł" (li . L6 :.m P1 ze­
gląrl k111tu1 •łuy IR 30 Kouced 
orkleslry rozgłośul lórl1.kleJ PR. 

I
' 17 00 WIAl>OMO>ICI PUPIJŁI J I.>­
. NIOWE. l 7 15 „Runda z pl<>8en· 

l<ą ". l 7 30 „z rn11<rornr1ern p1 ·zez 
mtasw I wreś '. 17 45 Koncer~ 
mAHOWy. ltl 30 Pogartan1<a qper· 
towa IB 40 Duety R Sl'łlUnlMllB 
nK •op1·an I alt l9 oo Kr'OO'l<a 
kultu rai nil. l9 30 Muzyka I 11<· 
t11alnn~ct 20 OO „BIOkRc1a" -
kol orlclnek po•vleścl W ł\etllO· 
•klej. 20.20 K .rncerl krskowq1<te) 
orkle•t1·y I chńru PR 21.00 
DZIENNIK. 21 32 Aurtycja ,,OW• 
no muzyczn„ z cyklu: „s1ow11I· 
C7.ek muzycz11y". 22 OO ,.w.,.,. h· 
ntre Rarllowa" - wykłltd • cy• 
kl11: „Nauka o świecie" . 22.20 
Aurtycja sł-,wno muzyczna E · cy„ 
klu: .Ht•tor1a muzyki pol•klej". 
2:l 20 Muzyka iymronlczna. 23.50 
OSTAfNIE WIADOMOSCI. 

KOMUNIKAT 
Zarząd Sp61dzlelnl ' Pracy 

„ Wędliniarz" w ł..odzl, za­
wiadamia, te zgodnie z § 22 
Statutu Spółdzielni, Rocz­
ne Walne Zgromadzenie 
członków odbędzie się w 
dniu 18 kwietnia 1953 roku 
o sodz. 16, I w terminie 
drugim o godzinie 17, w ro. 
k•lu Związku Za.wodo"'e· 
10 Samorządu Terytorlal­
oego w Łodzi przy ul. Wól­
czańskiej nr 5. 1009-K 

t.ODZKIE ZJEDNOCZENIE 
INSTALACJI 

PRZEMYSl.OWYCH 

podaje do wladomoścl ze w 
związku z prowadzeniem ro­
bót na ulicy Niciarnlanej zo­
staje przedłużone wstrzyma­
nie ruchu kołowego na w-w 
ulicy od ulicy Armil Czerwo­
nej do Nowogrodzkiej na ~as 
od 15. IV. do 30. rv. 1953 r. 
OBJAZD UL. WIDZEWSKĄ. 

1014-K 

DZI 
135, odbę<lzłe ~tę odczyt na t• 
mat: „za11adnłe111e wlłgotnosol 
surowców. półfabrykatów l wy• 
robów dzianych". 

• • • 
Ozttł, 1~ bm„ o godz. 18, "' 

pawilonie chemicznym Polltecl'a· 
nikł Ł.OrlikleJ (we)$cle od ul, 
Gdań•kłeJ 1551. prof. dr Artul' 
Ber wyg!ost odc%yt na temat: „o 
mecł;'J.anlz1nach przy!'ltosowaw• 
czycll u&lro)u do środowiska", 

• • • 
Jutro. I 6 bm., o godz. 16.30, 

w au Il Il I Szł<aly TPD, przy ut. 
Sienkiewicza 46, mgr A. Urba, 
nek wygto.i odc:iyt na temat: 
„Ewolucja w świetle paleoUlóło­
gll", 

PORANEK HUMORU, PIESNI ~ 
I TAlllCA 

19 bm.. o godz. 11. w sali 
Teatru Muzycznego. orlbęclzlo sio 
Poranek Humor u. Pleśni I Tań· 
ca. W programie wystąpią: J•· 
nusz Scrw larskl, Lena Wllc%yń• 
ska. Erlmuurl Wsyrl!i I Inni. Po­
ranek zorg•ulzuwariy Jest prze-a 
dyrekcję I komlret rodzlclełskl 
przy X Szkole f PD. 

DYtURY APTEK 

D:rlołejs:roJ nocy ClyturuJ'I n„ 
lltPUJ'IC• apteki: Obr. Slalłngra• 
du 15. PablHnłcke 218. Ja111cz• 
32 S1a11na 50. Wróblew•klego 54, 
Kopernika 26, Płotr·kowska ti7, 
Plac K.:>ścleluy B, Al. Kośclu~z· 
kl 48. 

Dy:tur połotnłczo-ąlnekołoąłcz­
ny:· dilS całą dohę dyżuruje Szpl• 
tal Im MHrlł Curie Sktorlowskłej, 
ul Curte SklOdow•kleJ 15. 

PAl'lSTWOWY TP.:ATR POWSZECH· 
NY - godz.. 19 - „Ludzie :a 
IH:łiS?.ej UllO)' ", 

Pl\ŃSl'WllWY TEATR NOWY -
11odz. 19 - „Heu1·y1< VI na IÓ­
„11ch ". 

PANSlWOWY TEATR ·tM STEFA• 
NA Jl\BACZA - 11octz. 19 -
„ We~ole kumoszl<t a Windso­
ru" (bller~ wyprzertane/ 

TEATR MAŁY - l(<>rlz l9 Ul ~ 
„oomeu: trzech dziewcząt " . 

Til:ATH MUZYCZNY - godz. 19 IS 
„Kr dllłtł uśr111echu" . 

PANS1Wl>WY TEAl'R LALEK 
„ARL!l:KIN " godz. 17 -
„Aladyo 1.001 ". 

PArlSTW(lWY rEAT!l !.ALEK 
.PINOKJtJ" aortz. 17 -
„~kar·b ruc pu"'łtkow 1 1J •• 

CYllK NR 4 \Plac Nlepurlłegtoścl) 
- goctz. 19 JS program 
arral<cl). 

81\t.iYK - „c„„ ... ,.,.kl piekarz„ 
li """· ·- god:1.. 14, 16. l8, 20. 

GL>YNIA - Prugr am r11n1ów do• 
kuuJttrHalaycb I ku1turul110· 
osw1łł1nwyi.:h : ... Konkurs 1m. 
W1t:11l>t w~\i.1egc". „Cz8roctz ieJ· 
•kte oko". Pl\~ 15 li:J - godz. 
l!l l9 „Plef'W"'Y 918rt" -
godt.. 20. Pr·og„um dto n•J· 
mlod~zych: .• Konik Giiil'l.>u.sek.'' 
- godz l6. 17. 

Mt.ODA GWAHIJIA - „Zrt.!!adz. 
kH " - gorlz. ltl . 18 20. 

MUZA - „N"d•ulcy" li oer·ła _. 
11oclz. 111, :lO . 

PIONIER - „M•IY p~rtyurnt" _, 
godz. 17, 111. 

POLONII\ , - "Cesarsl<I piekarz'' 
I seria - god•. 17, 19. 21 . 

PB7i!:DWIOSNIE - „We:;.Jlti LrOJ· 
k•" - godz. 18. 20. 

l l\'IA.IA - . Sek1·etu1"Z ReJl<omu~ 
- go<l~. 17. l9 

REKORD - „M817.eń•IWO aktor" 
kl" - godz . 18. 20 

ROMA „IJwaJ tolnlerze" -' 
godz. 18, 20. 

SOJUSZ - „R„czek ar, •pótnla" 
- g:xlz. l8 :IO. 

STYLOWY - oreczynne 1 powo­
du remon1u. 

SIVIT „Na manewrach"' ..... 
gortz. l6. 20. 

TATRY - .,All~zer Nawot•• _, 
goc17.. I H, 18. 20. 

\VISLA - „ Wt,elkłe polowanle" 
- ~Odz. lti. LB. W . 

Wt.OKNIAllZ „IJ~mlechntr:tY 
i<raJ" - godt. 16, 18. 20. 

WOLl'\OSC - „ce„u"Skl p•ekan„ 
I d"l'ia - godz l6. l8, 20 . 

ZACIJl:-1'1\ - .Cud w Medlol•· 
nie" - g<>dz. lll, 20. 

DWORCOWE (Uwor·zec Kallskl) -
- „P1·zegłl\4 S(IOl'IOWY 3 52", 
••• rezlora m~1urskłe„, .. Pr-acuj&o 
my pod wod1f', PKF l :~ 53 - · 
ti<'dZ. 16, 17, l8, l9, 20, ll , 22. 
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